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Rokowania strejKowe rozbite. 
Przedstawiciele rządu, nie mogąc przełamać zawziętego oporu przemysłowców. 

wyjechali z powrotem do Warszawy. 
Od dziś włókniarze rozpoczynają strejk ostry. 

Interesy bawełny i -wełny 
w obecnym zatargu. 

W obecnym zatargu jeszcze nie zróż
niczkowano poszczególnych tendencji, 
jakie wyraźnie występują, a nawet do
tychczas nie zwrócono na nie uwagi, 
uwagi. 

Postulaty zostały skierowane do prze-
mysłu, jako całości. Jednakowoż istnieją 
zasadnicze i organiczne różnice, zachodzą 
ce między stanem i konjunkturami po
szczególnych dziedzin przemysłu. 

Najzdorwsze podstawy posiada prze
mysł bawełniany, który co do swej wiel
kości nieznacznie przekracza teoretycz
ną pojemność rynku wewnętrznego. Po-
ratem tańszy surowiec, w porównaniu 
z wełną jest tym czynnikiem, który ra
czej działa podniecająco na produkcję, 
aniżeli przeciw niej. 

Wełna zgrzebna, posiada szereg zu
pełnie małych zakładów, które w okre
sie lepszej konjunktury wzmagają do naj 
wyższego napięcia swą produkcję, by już 
w czasie pewnej ospałości rynku zupeł
nie zaniechać produkcji Pozalcm Ilość 
wrzecion zgrzebnych przerasta o-
gromnie teoretyczr-, poje-mość rynku. 
Tem tłómaczy się ciężkie położenie, w 
jakim stale znajduje się przemysł zgrub 
ny. Jest on dla Polski za wielki, 

Ożywienie, jakie panowało przed 
strejk i: cm ograniczało się jedynie na to
wary modne. Towary staplowe nie mia
ły zbytu, tak, iż w dalszym ciągu zostały 
na składzie. 

Jasnem jest, iż w tych warunkach ob-
jchlywne., przyczyny uzasadniające opór 
ze strony przemysłu wełnianego prze
ciwko udzieleniu podwyżki są znacznie 
poważniejsze, aniżeli ze strony przemy
słu bawełnianego. 

Czy więc nie należałoby zupełnie od
dzielnie rozważać postulaty robotni
ków, pracujących w przemyśle bawełnia
nym, a oddzielnie w przemyśle wełnia
nym. Zapewne okazałoby się, iż opór ba
wełny pochodzi w znacznej mierze na 
skutek liczenia r.ię z interesami wełny 
zgrzebnej. 

Nastąpiłoby skrócenie frontu zarówno 
ze strony przemysłu, jako też robotników 
Szanse do dalszej walki zostałyby dla 
grup tych niezmienione. 

Tak samo należałoby wyodrębnić l 
czesanie wełny 1 przędzalnie czesanko
we. Tam również są odmienne konjunk
tury i warunki produkcji. 

Różniczkowanie takie byłoby dla ro
botników niewątpliwie o wiele bardziej 
korzystne i ekonomicznie uzasadnione. 

Jednocześnie należałoby się zastano
wić,, czy w przyszłości nie należałoby za
wrzeć poszczególnych umóws 

1) z przemysłem bawełnianym, 
2) wełnianym zgrzebnym, 
3) czesankowym. 
Odrębne interesy wymagają odręb

nego traktowania ich. Dr. L. K. 

Na skutek interwencji posłów robotni 
czycb, którzy w ciągu niedzieli domagali 
się od rządu wszczęcia energicznej ak. 
cjf, w celu zmuszenia przemysłowców do 
ustępstw i zlikwidowania strejku, wczoraj 
przed południem przyjechali do Łodzi 
główny inspektor pracy p. inż. Klott, oraz 
w imieniu ministerstwa przemysłu i han
dlu dyrektor departamentu przemysłowe
go w tem ministerstwie p. Lucjan Dąbrów 
ski. 

Po przybyciu delegatów rzjjdu do Ło
dzi zwołane zostały dwie konferencje: 
pierwsza z udziałem przedstawiciela rzą
du oraz reprezentantów przemysłu włó
kienniczego i druga z udziałem delegatów 
rządu i przedstawicieli robotników. 

Konferencja z przemy
słowcami. 

Pierwsza konferencja rozpoczęła się 
o godz. 11-ej. Wzięli w niejudział p, wo
jewoda łódzki dr. Garapich, wicewoje
woda Łyszkowski, główny inspektor pra
cy p. Klott,' dyrektor departamentu Dą
browski, okręgowy inspektor pracy Wojt 
kięwicz, naczelnik wydziału handłowo-
przemysfowego Inż. A. Grocholski i inż. 
Bafer. Z ramienia przemysłowców zja
wili się pp. Szajbler, Kembaum„ Barciń-
ski, Rumpel, Pawłowski, Dawidowicz i 
inni. 

Zagajając obrady, p. wojewoda Gara
pich zwrócił się do przybyłych na kon
ferencję przedstawicieli przemysłu włó
kienniczego, wskazując na konieczność 
zlikwidowania zatargu w przemyśle włó
kienniczym, który, zwłaszcza w obecnym 
momencie, jest objawem niepożądanym. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
przemysłowców wysunęli cały szereg mo 
tywów i w dłuższych przemówieniach o-
świadczyli to, co oświadczyli już premie
rowi Grabskiemu i na pierwszej konfe
rencji w ministerstwie pracy, przyczem 
zaznaczyli, że najmniejsza podwyżka pod 
ważyłaby egzystencję przemysłu, gdyż 
robocizna u najbliższych konkurentów 
naszych w Niemczech i Czechach jest zna 
cznle tańsza, wobec czego tym sposobem 
wyparliby oni produkcję polską nie tylko 
na rynkach zewnętrznych, ale i wewnątrz 
kraju, co ma miejsce częściowo już o-
beenle; poczem podkreślili kategorycznie 
raz jeszcze niemożliwość udzielenia 
jakichkolwiek podwyżek w obecnej 
chwili, 

W odpowiedzi przedstawiciele rządu 
oświadczyli, że jednak żądania robotni
ków są całkowicie słuszne i przemysłow
cy bezwzględnie powinni podwyżki ro
botnikom udzielić, że obecnie ze względu 
na sanację skarbu przedłużający się 
strejk jest tembardziej szkodliwy, oo prze 
mysłowcy powinni zrozumieć. 

Jednak przemysłowcy okazali się nie
wzruszeni i na wszelkie argumenty odpo
wiadali jednem 1 tem samem twierdze
niem „nie damy". 

W czasie tej dyskusji wysunął p, wi
cewojewoda Łyszkowski projekt zorga
nizowania w poszczególnych fabrykach 
wydziałów aprowłzacyjnych, na wzór 
wydziału, istniejącego w Niciarni Wi
dzewskiej, który rozwija się bardzo po
myślnie, jednak i ta propozycja została 
przez przemysłowców odrzucona. 

• * 

Po kilkakrotnych próbach przedsta
wicieli rządu 1 energicznych ich wysił
ków w kierunku zlikwidowania zatargu 
sprawa ta nie została posunięta naprzód. 

Wobec tego dafcize obrady uznano 
narazić za bezcelowe i konferencja, któ
ra z powodu przemysłowców żadnego 
rezultatu nie dała, została zakończona. 

Konferencja z robotnikami 
Po konferencji z przemysłowcami 

przedstawiciele władz naradzali się pe
wien czas między sobą i w końcu posta
nowili zwołać powtórną konferencję 
z przedstawicielami robotników na go
dzinę 5 i pół wieczorem. 

W konferencji z robotnikami prócz 
przedstawicieli władz z wojewodą na 
czele brali udział posłowie Harasz, Mi
chalak, Waszkiewicz i Szczcrkowski o-
raz kierownioy związków zawodowych 
Kazimierczak, Danielewicz, Piechotków-
na i wieln delegatów fabrycznych. 

Konferencję zagaił p. wojewoda Ga
rapich, który oświadczył, że rząd uzna
jąc słuszność żądań robotników wziął na 
siebie rolę pośrednika w zatargu i zwo
łał cały szereg konferencji, a w 
końcu przysłał swych przedstawicieli 
inspektora Kloita i dyrektora Dąbrow
skiego, którzy driś odbyli konferencję 
z przemysłowcami 

Jednakie mimo naciska ze strony 
przedstawicieli rządu przemysłowcy nie 
chcieli ustąpić I konferencja z nimi żad
nego rezultatu nie dała, 

DYR. DEP. DĄBROWSKI 

Również dyrektor departamentu p. 
Dąbrowski w uzupełnieniu przemówienia 
p. wojewody oświadczy, że rząd g całym 
naciskiem domagał się od przemysłow
ców ustępstw, lecz ci okazali się nie
wzruszeni i oświadczyli, że w obecnej 
chwili żadnej podwyżki dać nie mogą, wo 
bec czego nie chce łudzić robotników i 
oznajmia Im całą prawdę. 

Przedstawiciele robotników prosili 
przedstawicieli rządu, by wyjaśnili, jakie 
motywy przedstawili przemysłowcy 1 
czem swe postępowanie wytlómaczyli 

INSPEKTOR KLOTT. 
W odpowiedzi inspektor Klott, przed

stawiając przebieg konferencji z przemy
słowcami wskazał, że oświadczyli pni, że 
obecna konjunktura w przemyśle jest 
przejściowa i że sytuacja jest ciężka i że 
wątpliwem jest, czy i dotychczasowy stan 
otrzyma się w najbliższych dniach. Jako 
dowód oświadczyli przemysłowcy, że wie 
Ie fabryk dużych, jak Poznańskiego, Kin-
dlera i „Zawiercie" musiały się zaprzedać 
kapitałom obcym i akcjonarjusze polscy 
mają mały wpływ na tok spraw w przed
siębiorstwach. 

To jest dowodem, że firmy większe są 
w bardzo złych warunkach i wobec cze
go nie może być mowy o podwyżce. Jed
nak przemysłowcy widząc złą dolę ro
botników nie uciekali się do obniżania 
płac robotniczych, wiedząc, że robotnik 
zbyt mało zarabia. 

W końcu swe] konferencji przemy
słowcy obiecali, że nie będą obniżać 
płac robotników 1 postarają się nie re
dukować pracy. 

Dalej twierdził p. Klott, że przedsta
wiciele rządu namawiali przemysłow
ców, by choć coś ustąpili ze swego sta
nowiska, ale ci oznajmili, że usiłowania 
rządu są daremne, bo żadnej podwyżki 
nie udzielą, 

POS. SZCZERKOWSKI (PJ>.S.). 
Z kolei zabrał głos poseł Szczcrkow

ski, który na wstępie zaznaczył, że po
stępowanie przemysłowców to kpiny ze 

zdrowego rozsądku i postępowanie nie-
obywatelskie. Rząd, który reguluje ży
cie w kraju musi i może ingerować. Do
piero niedawno rząd walczył prawie w 
obronie cel na import dla dobra przemy
słowców, a więc dziś powinien walczyć 
również o sprawę kilkuset tysięcy robot 
ników. Rząd równiej daje przemysłow
com różne ulgi przy otrzymywaniu su
rowców i udziela im kredytów, wobec 
czego dziś ma prawo wymagać od nich 
tego, co się słusznie należy. Minister So
kal po powrocie z Francji winien natych 
miast sprawą tą się zająć w myśl slusz-
nyhc żądań robotników, 

W końcu poseł Szczcrkowski doma
gał się wspólnej konferencji z przemy
słowcami, gdyż wówczas inaczej można' 
by było rzecz omówić. 

P. KAZIMIERCZAK („PRACA"). 
P. Kazimierczak również domagał się 

wspólnej konferencji z przemysłowcami 
której ci ostatni tak unikają, gdyż wie
dzą, że przedstawiciele robotników jako 
bliżsi sprawom robotniczym i fabrykom 
nie dadzą się otumanić jakiemlś wykrę
tami ł potrafią zbić wywody na ntczem 
nie oparte. 

Co do operowania przez przymysłow 
ców cyframi porównawcze mi z zarobka
mi w Czechach 1 Niemczech to nie mo
że to mieć zastosowania, gdyż krosna 
są tam różnorodne i robotnicy dzięki 
lepszej ich konstrukcji mogą więcej za
robić niż robotnicy polscy. Nieprawdą 
jest jakoby przemysłowcy nie usiłowali 
obniżyć zarobków robotniczych, jak to 
twierdzili na konferencji, gdyż przeciw
nie w fabrykach Geyera, Poznańskiego 
i Szajblera obniżono płace do 30 proc. 
w niektórych wypadkach i zarobki są 
tam znikome. Skrzywdzili oni robotni
ków już podczas waloryzacji płac, a na
stępnie wykorzystując chwilę stosowną 
zerwali umowę ze związkami zawodo
wymi. Rząd ma możność zmuszenia prze 
mysłowców do ustępstw 1 o ile tego nie 
uczyni to organizacje robotnicze nie bę
dą mogły odpowiadać za skutki. 

POS. HARASZ (CH. D.L 
Poseł Harasz oświadczył, że właści

wie bezcelowem jest przekonywanie 
przedstawicieli rządu o słuszności żądań 
robotników, gdyż rząd wie o tem dobrze 
Lecz powinien on nagiąć przemysłow
ców, gtfyż cała sanacja to zasługa robot
ników I na ich barki spadła, wobec cze
go rząd w chwili tak dla robotników kry 
tycznej mnsi im pomóc O ile rząd tego 
nie uczyni, to organizacje robotnicze 
stracą swój autorytet f wówczas robot
nicy sami przystąpią do osiągnięcia 
swych żądań, oo już obecnie chcą uczy-
nić. 

POS. MICHALAK (NJ7JR.L 
Poseł Michalak oświadczył, ie prze

mysłowcy swym oporem chcą doprowa
dzić do rozbicia organizacji robotniczej, 
by potem oddzielnie traktować z nie
uświadomionym robotnikiem, ale zapo
minała, że może się zdarzyć to samo, oo 
w roku 1905, gdy uciekali zagranicę 
przed robotnikiem, którego pokłócili z 
organizacją. Te same słowa „nie damy" 
powinni przemysłowcy usłyszeć, gd» 
przyjdą do rządu po kredyty. 

POS. WASZKIEWICZ (N.P.R.). 
Poseł Waszkiewicz dziwił się, że rząd 

tak opiekuje się przemysłowcami, któ
rzy sobie z niego nie robią. 

Gdyby były gubernator rosyjski ka
zał przemysłowcom dać podwyżkę, dali-
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by {a natychmiast, a polecenia i doma
gania się rządu polskiego lekceważą, 
czego dowodem jest choćby nie przyby
cie do Warszawy na wezwanie rządu. 
A jednak rząd strasznie dba o nich i da
je im policję do ochrony ich dobra, a na
wet delegatów robotniczych policja nie 
puszcza do fabryk panów przemysłow
ców. 

W końcu zabrał głos 

WOJEWODA GARAPICH. 

który oświadczył, że nie zrażony niepo
wodzeniem dalej kontynuować będzie 
ekcję pojednawczą, zaś co do stanowi
ska policji, to jedynie przybywała ona 
ca wezwanie przemysłowców, którzy 
prosili o zabezpieczenie im ich mienia. 
Policja nie przeszkadza w porozumieniu 
jsię strejkujących z pracującymi i w razie 
ujawnienia takiego faktu przeprowadzo
ne będzie śledztwo. Dziękował również 
p. wojewoda kierownikom związków za 
dotychczasowe prowadzenie akcji, pod
czas której spokój publiczny nie został 
zakłócony. 

BEZ REZELTATU, 
Ponieważ z żadnej strony nie została 

wysunięta jakakolwiek propozycja kom
promisowa, p. wojewoda zamknął kon
ferencję, oświadczając, że wobec roz
bieżności stanowisk obydwóch stron, 
zwoływanie dalszej konierencji jest bez-
celowem. 

Przedstawiciele rządu wieczorem wy 
jechali z powrotem do Warszawy. 

Zaostrzenie strejku. 
Wczoraj po południu lokal OKZZ. 

wypełnili delegacj fabryczni i robotnicy 
w celu powzięcia dalszych uchwa] co do 
strejku Ze sprawozdań komisji strejko-
wej wynika, że 
stiejk objął prawie wszystkie fabryki, 

oprócz Widzewskiej Manufaktury Niciar 
u] f małej części zakładów Szajblera, 

Komisje strejkowe obchodziły wszy
stkie mniejsze fabryki i nawet te, które 
jeszcze wczoraj pracowały, przystąpiły 
do bezrobocia, 

Z przemówień poszczególnych delega 
tów wynika, że nastrój wśród robotnikw 

jest bardzo poważny I postanowili cn i ' 
strejkować aż do zwycięstwa. Mówcy | 
wskazywali, że jeśli Widzewska Manufa
ktura pracuje, jest to winą robotników 
pracujących tam, iż dali się otumanić 
przez p. Kona, który gdy mu się chciało, 
zamknął fabrykę na parę miesięcy. Jed
nak to, że robotnicy wówczas wytrwali 
jest dowodem, że ; obecnie strejk ten 
przetrwają. 

Delegaci domagali się stosowania o-
strego strejku, oraz urządzania codzien
nie wieców i demonstracji, 
nie cofając się nawet przed represjami 

w stosunku do przemysłowców. 
Wskazywali oni, że przemysłowcy o-

perują fałszywemi danemi i chcą wpro
wadzić w błąd opinję, że żadnej podwyż
k i dać nie mogą, gdyż wówczas nie 
wytrzymaliby konkurencji. Zapominają 
oni, że zdolność konkurencyjną mogą o-
siągnąć przez wkładanie do przedsię
biorstw kapitałów oraz przez ulepszenia 
techniczne, a nie tylko przy pomocy ob
rywania zarobków robotniczych. 

Gdy na zebranie nadeszła wiadomość 

że przemysłowcy na konferenefj w woje
wództwie w dalszym ciągu nie zmienili 
swego stanowiska, wybuchło wśród ze
branych burza, którą prezydjum wszel
kim trudem zażegnało, Domagano się 
wspólnej akcji związków, by natychmiast 
unieruchomić pracujące jeszcze fabryki 
i domagać się natychmiastowego zaostrzę 
nia strejku. Domagano się również 
wszczęcia pertraktacji z pracownikami 
elektrowni i gazowni, aby poparli on) 
strejk włókniarzy. 

Po wypowiedzeniu się całego szeregu 
mówców, oczekiwano przybycia przed
stawicieli związków, którzy w między
czasie naradzali się na konferencji w wo
jewództwie. 

Gdy przybyli z województwa dele
gaci robotników potwierdzili wiadomość 
o skutkach konferencji w województwie 
przyjęto następującą rezolucję: 

„Zebrani delegaci związku klasowego 
wobec nieuwzględnienia ich żądań, przy 
stępują z dniem 2 bm, do ostrego strejku 
przez wycofanie palaczy dozorców i ob
sługi ze wszystkich fabryk objętych strej 
kiem." b. 

Podk ład i 
Rząd i robotnicy 

istota obecnego st re jku. 
wywrzeć skuteczny nacisk potrafią 

na przemysłowców 
Specjalny wywiad „Republiki" z socjalistycznym posłem p. Szczerkowskim. 

KorzystaJjąc z bytności posła Szczer-
kowskiego zwróciliśmy się do tego wy
bitnego działacza robotm. z prośbą o wy
powiedzenie poglądów na istotę i prze
bieg obecnego zatargu w przemyśle włó
kienniczym, 

— Chciałbym — mówił pos, Szczer
bowski — podkreślić motywy, które 
skłoniły związki klasowe do proklamo
wania strejku w przemyśle włókienni
czym .Związki klasowe uważały za swój 
obowiązek wystąpić pierwsze z akcją, 
gdy nędza robotnika dochodzi do granic, 
skoro były pierwsze,, które przystąpiły 
do podpisania styczniowej umowy. 

REDUKCJA STAWEK. 
Mieliśmy obowiązek do wystąpienia 

i żądaniem o podwyżkę płac, skoro kil
kakrotnie, w okresie od stycznia, obnł 

- £ano stawki za jednostkę produkcji w a 
kordzie. Pozatem zastosowano szereg 
oszczędności przy obsłudze maszyn, T 
redukcje, moim zdaniem, pozbawiły pra 
cy około 6000 robotników. 

Czy więc te reformy nfe dały osz 
£zędnoścł, i których można udzielić pod 
Wyżki robotnikom? Wszak robocizna — 
mówił pos, Szczerkowskł — wynosi za 
ledwie od 13 — 18 proo. *eny towaru, 
tak, i * pełne uwzględnienie naszych *ą 
dań uwydatniłoby się w wysokości 2 pr 
na cenie towarów. 

WZROST WYDAJNOŚCI PRACY. 
Pozatem muszę pokreśl ić, i i obec 

nie znacznie zwrosła Intensywność pra 
cy, a skutkiem tego również 1 jej wydaj
ność. Zyski, uzyskane skutkiem tego w 
pełni wystarczała na pokrycie żądanej 
przez na* podwyżki. 
PONIŻEJ MINIMUM EGZYSTENCJI. 

Teraźniejsze zarobki w Łodzi nie 
przekraczają średnio 3 zł. dziennie, wte
dy Uedy minimum egzystencji wynosi 
ft górą zl. 6, Tak więc zarobki we włó
kiennictwie w stosunku do innych prze
mysłów aą najniższe, na co nawet zwra
cają uwagę sfery rządowe. 

Wtedy gdy postulaty przemysłow
ców, zarówno w dziedzinie celnej, tary
fowej, kredytowej doznają znacznego 
poparcia ze strony rządu, przeciwsta-
ją się oni umiarkowanym i słusznym żą
daniom włókniarzy. ' 

WSPÓŁDZIAŁANIE PRZEMYSŁOW
CÓW Z OBSZARNIKAMI. 

Twierdzenie, iż podwyżka może spo
w o d o w a ć wzrost drożyzny jest zupełnie 
nieuzasadnione — mówił p. Szczerkow-
(jki. .,— Na rozwój drożyzny robotnik nie 

ma żadnego wpływu, gdyż kształtowa
nie się cen leży w rękach organizacji go
spodarczych. Pozatem polityka gospo
darcza jest uzależniona od wpływów 
większości sejmowej. Najdotkliwiej daje 
się odczuwać wzrost cen artykułów mię
snych i żywności roślinnej, na których 
regulację mają wpływ syndykaty rolni
cze. Są one kierowane przez ziemian i 
kapitalistów, których rzecznikiem jest 
dyrektor Lewłatanu pos. Wierzbicki. — 
Sfery przemysłowe w żaden sposób nie 
usiłują nawet przeciwstawić się tęnden-
q'i podwyższania cen przez ziemiaństwo, 
lecz przez zgodną współpracę wykazują, 
i i w zupełności popierają politykę pod
noszenia cen żywności. 

PAUPERYZACJA MAS. 
Gdybyśmy mieli pogodzić się Z dzi

siejszym stanem rzeczy, to znaczy, i i 
zgadzamy się na dalszy rozwój procesu 
pauperyzacji mas robotniczych, Zapomi 
na ją przemysłowcy, i i biedny robotnik 
podcina siłę nabywczą rynku. 

KOGO DOTYCZYĆ BĘDZIE POD-
WYŻKA? 

Przy rozpatrywaniu naszych żądań 
przemysłowcy nie chcą widzieć faktu, i i 
ewentualna podwyżka cen dotyczyć bę
dzie wyłącznie rynku wewnętrznego. To 
też nie można porównywać naszych sto
sunków z zagranicznymi, skoro w obec
ne! chwfli nie można mówić o eksporoie. 

CYFRY PRZEMYSŁOWCÓW. 
Ogłoszone zestawienia cen robocizny 

— mówił pos, Szczerkowskł — są moim 
zdaniem tendencyjne. Oderwane od rze
czywistości, są podane w sposób zmie
rzający do wywołania odmiennego od 
rzeczywistości obrazu. Co najwyżej mo
głyby służyć za podstawę do porówna 
nia, gdyby uwzględniono czynnik ochro 
ny celnej, 

ZALEW OBCYMI TOWARAML 
Sfery przemysłowe rozmyślnie roz 

szerzają przesadne wiadomości o zalewie 
rynku małopolskiego towarami czeskimi 
Sprawa została przez nas zbadana 
stwierdziliśmy, iż tak źle nie jest. Jest 
jedynie tendencyjna robota, mająca na 
•»elu zwrócenie opinji publicznej prze 
ciwko włókniarzom. 

PODWYŻKA I STOPIEŃ URUCHO
MIENIA. 

Operuje się argumentem, iż obecny 
stan częściowego uruchomienia nie po 
zwala na udzielenie podwyżki. Jest to 
absolutna przesada, gdyż przemysł od 
szeregu miesięcy dostosował swą organi 

zację do obecnych norm uruchomienia. 
Trudno przewidzieć, kiedy nastąpi polep
szenie, tak, iż uzależnianie podwyżki od 
norm pracy równa się odłożeniu dyskusji 
nad podwyżką na czas nieograniczony. 

WYBUCH STREJKU. 
Strejk wybuchł wspaniale — mówił 

pos. Szczerkowski, Została przełamana a-
patja 1 niewiara w powodzenie wa lk i 
Nastrój mas jest bardzo dobry i wszyscy 
są pełni otuchy na przyszłość. 

Wpływy związku klasowego okazały 
się bardzo silne. N.P.R. i Ch. D. oceniły 
również ciężką sytuację i przyszły do 
przekonania, i i akcja prowadzona być 
musi solidarnie. 

Godzą się na nasze warunki 
— mówił pos. Szczerkowski, przedewszy 
stkiem drobny przemysł, który nawet 
podpisał już umowy. Średni poszedłby na 
poważne ustępstwa. Natomiast przemysł 
wielki wywiera swój cały wpływ, by zła
mać opór robotników. Pragnie nie tylko 
materjalnej, ale też moralnej klęski ro 
botnika, chcąc go na dłuższy czas odstra 
szyć od podejmowania akcji o poprawę 
bytu, 

DR. BIEDERMAN I DR. BARCIŃSKI. 
Panowie ci są głównymi sprężynami 

wywierającemi nacisk na przemysłowców 
w kierunku nieuwzględnienia żądań ro
botniczych. Przez to wyrządzają krzyw
dę państwu, przemysłowi i robotnikom. 

Robotnicy w pełni oceniają ich szkod
liwą rolę, co nabiera wśród sfer robotni
czych coraz większego rozgłosu, 

Panowie ci, zamiast dążyć do tego, by 
przez wprowadzenie nowoczesnej organi
zacji, w którą przemysłowcy włożyliby 
pracę swą i talent, móc zapewnić robot
nikowi skromny byt, starają się przerzu
cić na robotnika wszelkie ofiary, które 
należy ponieść, przy obecnych zmienio
nych stosunkach jjospoiarczych. 

JAK MOŻNA UZYSKAĆ ZGODĘ. 
Kierownicy związków wiedzą, iż każ

dy dzień strejku przynosi szkody ogółowi 
Akcję strejkową zlikwidują na warun
kach sprawiedliwych. Przemysłowcy 

muszą wykazać dobrą wolę i w tym 
właśnie celu została podjęta akcja ze 
strony rządu, 

Minister pracy Sokal podziela stano 
wisko robotników i nawet postanowił 
przyśpieszyć swój przyjazd z Paryża. 

Również w min. przemysłu i handlu 
i prez. rady ministrów panuje przeko
nanie, iż płace we włókiennictwie są 
najniższe i powinne być podwyższone. 

ZNACZENIE STREJKU. 
Strejk ma również charakter polity

czny, gdyż rozgrywa się walka pomię
dzy wielkim przemysłem a robotnikami 
Czy zwycięstwo, czy też przegrane wy« 
bije piętno na całym życiu robotnika. 

Rząd musi zająć stanowisko zdecy* 
dowane, o ile nie chce się skompromi
tować w oczach społeczeństwa, 

Gdy strejk załamie się w pewnych 
fabrykach, gdzie niema dostatecznej or
ganizacji, to związki dla podtrzymania 
walki są gotowe do poniesienia najełęż 
szych ofiar i zwrócą się do innych zwiąż 
ków o udzielenie pomocy materjalnej. 
Wtej sprawie komisja centralna poczy
niła już odpowiednie kroki. 

ZDRAJCY ROBOTNIKÓW. 
Robotnicy w Niciarni — mówił pos. 

Szczerkowski — cieszą się u ogółu od
powiednią opinją. Ich stanowisko nie 
może mieć wpływu na przebieg strejku. 

Natomiast robotnicy, obecnie pracu
jący u Scheiblera, to są albo starzy, 
którzy nie chcą narazić się na utratę 
pracy, albo też mieszkają-na wsi, gdzie 
bytują w znacznie lepszych warunkach, 
aniżeli włókniarz łódzki Przez złama
nie strejku, zasługują sobie na to, iż ro
botnik piętnuje ich mianem — zdraj
ców, mówił pos. Szczerkowski. 

STREJK OSTRY. 
O ile stanowisko przemysłowców na 

dal będzie niezmienione, to przejdzie
my do ostrego strejku. Obecny łagodny 
charakter walki przemienić się musi w 
ostry i zacięty. 

ARBITRAŻ. 
Propozycję rządu na wyrażenie zgo

dy na arbitraż nie mogliśmy przyjąć. — 
Gdyby szło o sformułowanie 6trony 
prawnej zatargu, to oczywiście bylibyś
my się na to zgodzili, jednak w naszym 
zatargu o .charakterze ekonomicznym nie 
mielibyśmy gwarancji, iż znajdziemy zro
zumienie. Pozatem trudnoby było wyna« 
leźć osobę superarbitra, do którego obie 
strony miałyby pełne zaufanie 

WPŁYW RZĄDU. 
Jeśli przemysłowcy w dalszym ciągu 

nie będą chcieli rozważyć naszych żą-
dń, to rząd ma dosyć środków czy te 
w zakresie 

1) polityki celnej, 
2) kredytowej, 
3) taryfowej, 

by wywrzeć odpowiedni nacisk na zmia
nę dotychczasowego stanowiska — koń 
czył swą rozmowa poseł Szczerkowski 
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Dohtór i polityk honoris causa. 
Stanowisko p. Paderewskiego, które 

przez czas dłuższy znikło już było z po
wierzchni polskiego życia politycznego, 
wypłynęło znowu w ciągu ostatnich sze
ściu tygodni, Mistrz tonów, widząc, że 
olbrzymie subsydja, płacone p. Strońskle 
tnu na wydawnictwo „Rzeczypospolitej" 
nie p/zynoszą mu upragnionej godności 
prezydenta państwa, sprzedał swój ba
last prasowy p. Korfantemu. 

Nie jest chyba zbiegiem okoliczności, 
l i w tym samym czasie pojawiają się 
pierwsze jaskółki, zapowiadające powrót 
p. Paderewskiego do polityki czynnej 
przez powołanie go na stanowiska po
sła polskiego w Waszyngtonie. 

Niefortunny pomysł zrodził się w cha
decji, stronnictwie p. Korfantego, które 
znajduje się, jak wiadomo w stanie ci
chej wojny ze związkiem ludowo . na
rodowym. Aczkolwiek byliśmy zawsze 
o to spokojni, iż — kruk krukowi oka 
nie wykolę — próby pogodzenia zwa
śnionych o p.Strnńskiego przyjaciół zo
stały wkrótce przez nich samych podję
te. Wyrazem prób tych, a może nawet 
rezultatów wydaje się być przez central 
ny organ endecji następująca notatka: 

„Popularność, jaką się cieszy wszę
dzie, a szczególnie w społeczeństwie a-
merykańskim i wśród wychódźtwa pol
skiego, wpływy, jakiemi tam rozporządza 
desygnują Paderewskiego w chwili obec
nej, jak mniemamy, na stanowisko przed 
s!awiciela Polski przy rządzie Stanów 
Zjednoczonych. 

Opinja ogólna przyjęłaby wiadomość 
o powierzeniu tej nowej misji Paderew-
skietriu przez rząd z uczuciem wysokie
go zadowolenia i byłaby wdzięczna Pa-
derewskiemu za objęcie tego doniosłego 
posterunku zagranicznego interesów Pol
ski". 

Z rezerwą i godnością, z powołaniem 
się na opinję publiczną... Widomy dowód 
cichego jakiegoś paktu, który, jak zwy
kle w stosunkach naszych, odbywa się 
na gruncie rzeczowo zrozumianych inte
resów państwowych, ale wprost odwrot
nie — na podstawie czysto osobistej. 

Jeśli już bowiem mowa o czysto rze
czowych względach, to kandydatura p. 
Paderewskiego, tak skromnie lansowana 
nie powinna wogóle wchodzić pod uwa
gę. Przyznamy, że znane i dobre niemie
ckie bon-mot: „Ein guter Mensch, aber 
ein schlccbter Musikant" nie da się z 
całą ścisłością do p, Paderewskiego do
stosować, możnaby go jednak użyć, gdy 
chodzi o grę polityczną. P. Paderewski 
jest b. dobrym polakiem, gorącym patrjo-
tą i znakomitym człowiekiem, ale je
go kwalifikacje polityczne zostały fał od 
dawna oceniono — I to w sposób bar
dzo niekorzystny. Począwszy od czasu 
gdy szanowna jego małżonka nosiła w 
ręcznej torbie wraz z pudsmłezką I chu
steczką do nosa, noty dyplomatyczne 
przez kilka tygodni a* do czasu, gdy g 
ulgą i zadowoleniem cała Polska powi
tała ustąpienie ministra muzyki s prezy
djum rady mlnUtrów —. p. Paderewski 
nie mógł ł nie powinien był Hcryó aa 
powrót do żyda politycznego. 

Nie chcemy jednak walesyif i p , P » -
dcrewsklm. Chcemy raczej paradoksalni* 
zaakcentować, » właściwie sto oto atol 
n a przeszkodzie, by objął on wysoki U-
r*ąd naszego zastępcy państwowego w 
waszyngtonie... 

— ? 
Jeśli bowiem sprawa, <£sadt*a>d» 

•cówek dyplomatycznych moi* byc % 
wogóle traktowana irie z punktu wł» 
i i , , celowości i praHyojjłołojlł f 

łącznie z punktu widzenia osobistych mi
nionych zasług, popularności i t. p., to 
właściwie wszystko jedno, kto nosi ty-
tuły i godności Rzeczypospolitej, Śmiemy 
twierdzić — a nie przemawia to zupeł
nie na korzyść p. Paderewskiego, że ża
den z naszych ambasadorów i posłów za
granicznych, ani p. Wróblewski w Wa
szyngtonie, ani p. Chłopowski w Paryżu, 
ani p, Skirmunt w Londynie, ani p. Za-
leski w Rzymie, ani p. Patek w Tokio, 
nie mogą prowadzić swej pracy owoc
niej, aniżeli czyniłby to p, Paderewski 
przy Białym Domu z tego prostego po
wodu, iż w całej ich dotychczasowej dzia 
łalności, w całym bilansie ich czynów 
nie możno było zauważyć ani jednej po
zycji, posiadającej istotną historyczną dla 
państwa wartość. Śmiemy twierdzić da
lej, iż cała nasza dyplomacja jest zupeł
nie zbędna, że możnaby z równymi po
wodzeniem zlikwidować wszystkie nasze 
placówki polityczne zagranicą, pozo
stawiając konieczne konsulaty i nie wpły 

nęłoby to w najmniejszym stopniu na 
nasz stan aktualny ani na przyszłości." 

Dyplomacja jest organem wykonaw
czym polityki zagranicznej państwa i tak 
długo będzio bezużyteczna, dopóki Pol
ska nie będzie posiadała wogóle swej 
planowej polityki zagranicznej, swego 
programu, dostosowanego do panujących 
dziś w świecie prądów, dostosowanego 
do nowych koncepcji gospodarczo - pih-
tycznych. Nic nie pomogą rangi amba-
sadorskie w Paryżu i Rzymie oprócz za
dowolenia próżności. Wagę na świecie 
posiadają tylko państwa silne, a siłę mie
rzy się dziś tylko gospodarczym spra' -
dzianem. Nasza polityka zagraniczna nie 
może iść nadal torem t. zw. „odwiecz
nych sympatji", „braterstwa broni" i t. d., 
ale musi podążyć prostą drogą korzyści 
i sojuszników, dających ekonomiczne zy
ski. Inaczej nic się nic da zrobić w sto
licach Europy, Ameryki i Azji, wysiłki 
będą próżne, korzyści znikome. 

Cała dyplomacja jest rzeczą drugo

rzędną, gdy w Warszawie niema sRon 
solidowaego celowego, świadomego i w; 
pracowanego programu polityki zagrani' 
cznej, który dąży torami rea'nemi, a nil 
obraca się w świecie fikcji i fanaberii.' 

I dlatego też jest wszystko jcdjw, crj 
z ramienia Rzeczypospolitej przebywać 
będzie w Waszyngtonie p. dr. Wrobi cv 
ski, czy p. artysta - muzyk Paderewski 
Gdyby siedział tam Sokrates, Macchia-
velli, Talleyrand, Meitemich, czy B:s-
marek, rzecz nie zmieniłaby się ani C 
jotę i Polska nie otrzymałaby konłeez« 
nej amerykańskiej pożyczki. Jądrem jej 
bowiem nic są osoby, choćby :iajś •. i . l-
lejsze, ale zawsze tylko względy pro
gramu politycznego. 

Wysuwanie p. Paderewskiego, bono-
ris causa doktora i polityka, jest tylko 
jeszcze jednym jaskrawym dowodem 
smutnej prawdy, iż gorzej, niż jest być 
już nie może... 

Czesław OłtaszewsKi. 

Płaskowzgórze Gezire h. 
Anglicy mają swoiste metody rządze 

nia światem... 
Gdy w roku 1922 — Wielka Brytan 

ja zrzekła się szumnie j oficjalnie pro
tektoratu pad Egiptem, gdy na wszystkie 
świata strony proklamowano niezależ
ność Królestwa egipskiego, — niejeden 
z polityków europejskich kiwał pobłaż
liwie głową, — a reakcja kontynentalna 
prorokowała blizki upadek potęgi wielko 
brytyjskiej. 

Lecz — powtarzamy — anglicy ma 
ją swoje własne, odrębne metody rządze 
nia; 

W Kairze i Ąleksandrji istnieją mi-
nisterja, parlament urzędniczy egipscy, 
— narodowa armja nad Nilem nosi pięk
ne narodowe fezy — ba, sami oficero
wie angielscy mianują się paszami i chę 
tnie usuwają się w cień niewidzialnych 
władców... 

Ale u źródeł Niebieskiego Nilu, tam 
gdzie Bahr-El-Asrak, na stokach gór 
ablsyńskich, w niezliczonych jeziorach i 
moczarach afrykańskich bierze swój 
początek — tam... tam jest nieco inaczej! 

Sirdar Sudanu i naczelny wódz ar
mji egipskiej, w tejże samej postaci do
stojny lord i wysoki oficer angielski — 
czuwa wraz .ze sztabem wodnych inży
nierów angielskich u źródeł Nilu... 

Tam (zdała od Kairu i Ąleksandrji). 
Kontrolowane są dopływy wód do rzeki 
t regulowany jest dalszy rozlew w doli
nie, — stamtąd decyduj* się o ilości 
mułu żyznego, którym okryte mają zo
stać wązkle pasma ziemi orne) wzdłuż 
obydwu brzegów rzekł, — stamtąd bez 
dania wpływu aa rząd egipski, bas na
cisku fiskalnego na ludność egipską, bez 
broni 1 bez nikła dania praw — mocna 
decydować1 o Żyd* i taisrd całej karmy 
nad NBenw, 

lAngMoy są narodeta roałnyun mis sa 
lały im aa usrmosnhł swoich praw, swa 
go języka, nawe* swojej penstwowedd 
tacym. Kolon)* są po to, by ciągnąć % 
ałeb surowce a sprzedawać tabrykatyt 

Niechaj się Egipt nazywa sam odda ł 
nym, dszaldsnytn (posffcsdrJattO/ sobie w 
tandynf* w rolca 192Ą — byłe płantad* 
bawełny dawały duś* nyski, b y ł s w ltn< 
sal Suszki pozostał mocno w naszych rę 
kanał Gdy* fateotw***1 daleko i d z i * to-

popuszcza się cugle z Londynu — końce 
tych cugli są mocno dzierżone w dłoni 
— a bystre oko żeglarza wie kiedy po
hamować i którędy skierować zbyt dzi
ki pęd.,, 

„Commonwealth" angielski jest nie
wątpliwie organizmem bardzo luźnym, 
— o wielkiej swobodzie ruchów podleg 
łych mu członków — lecz nie jest to by-
nnjmnie jakaś bezkształtna, bezkostna 
masa galaretowata! 

Od Liverpoolu poprzez Gibraltar, 
Maltę — kanał Suczki — port Aden, aż 
hen do Singaporu ciągnie się sprężysty 
kręgosłup—struna tego potwornie wiel
kiego organizmu. 

Każdy punkt w tym kręgosłupie, ob-
cbwytującym całą bryłę ziemską — jest 
specjalnie strzeżony, fortyfikowany... 

Utrata jakiejkolwiek z tych punk
tów —ba , nadwyrężenie kręgosłupa > 
którymkolwiek z tych punktów — mogło 
by przyprawić o śmierć sam wielki orga 
nizm. 

Anglicy to rozumieją.... 
A jednak w najczulszym, najdelikat

niejszym węzłowym punkcie ich Impc 
rjum — nad kanałem Suezkłra — niema 
żadnych fortyfikacji, żadnej koncentracji 
siły zbrojnej lądowej, — nawet wodnej! 

Dlaczego? — Nie potrzeba.... 

Punkt siódmy ultimatum angielskiego 
— przedłożonego w Kairze po zabójst
wie Słrdara Lee Stack — punkt siódmy 
(odrzucony zresztą przez rząd egipski) 
powiada jasno i wyraźnie: łż na przy-
szłość Anglja nie uzna, nie ścierpi żad 
nych restykcfl, żadnych ograniczeń przy 
rozbudowie systemu łrrygacyjnego dla 
nawadniania plantacji bawełny na pła-
skowzgórzu Gefłvsh.»* 

Czyżby dę rozchodziło tylko o ba
wełnę? Czyżby dla marnych kilku, łub 
kilkudziesięciu tysięcy bel (choćby wago 
nowi) bawełny — warto było Wielkiej 
Brytanii wszczynać niezbyt „rympatycz 
ną" walkę na wielkim forum wszechświa 
towymł 

A Jednak fest lo punkt Kardynalny w 
ufffnaimu m~ punkt, od którego rząd bry 
tyjekł ni* oho* tadną miarą ustąpić! — 
Dlaczego? «-« 

Na fifskowrfgiSrnu Oezłrełi, w pobliżu 
Mftłjsjaoyotd MeJrww — wody, Niebies

kiego Nilu mają być zahamowane, — a pO 
tężna, żelozobetonowa tama utworzyć 
ma jezioro - zbiornik o pojemności 23 mil 
jardów stóp sześciennych wody... 

Z tego jeziora — przy pomocy kilka 
kanałów głównych i całej siateczki włos-
kowato w ziemi ginących, kanalików dren 
niejszych — o ogólnej długości przeszłe 
9.000 mil angielskich — przy pomocy ta
kiego (jak powtarzamy) systemu łrryga
cyjnego ma być zalana wodą powierzch
nia plantacji wynosząca 10 miljon^w ,,f:c 
danów"... 

Koszta budowy tej tamy i robót ziem
nych wynosić mają przeszło 13 i pńł mii-
jonów funtów szterlingów — lecz fundusz 
ten, za gwarancją rządową, został już ze
brany w Anglji. 

Dla wyjaśnienia sytuacji — dodajemy 
jeszcze — że na zasadzie dotychczasowi; 
umowy anglicy mieli prawo do nawodnie
nia zaledwie trzydziestej części planowa
nej przez nich obecnie powierzchni! 

Naród, rząd i parlament egipski czuja 
narzuconą na szyję pętlicę, która ręV:3 
ich panów protektorów przemienić się 
może, lada chwila — w., stryczek. 

Wyobraźcie sobie, że zwodzone śjuzj 
na tamie Makwar pozostaną przez pechu 
rok — jeden, drugi, trzeci — hen '"l> :• 
nic zamknięte; — wyobraźcie sobie, 
anglicy spotrzebują w Sudanie całą wodfi 
i cały szlam i muł Niebieskiego Nib. — 
czymże rónic się będzie delta koło V-> 
ksandrji i oba pasma wzdłuż brsego'* 
Nilu od okalającej ich zewsząd... puityx.il 

Wspaniałomyślni liberali angielscy i : 
wego skrzydła) i ponoć niedbali o inte
resy narodowe laborzyści. t pod zna i i 
Mac Donalda, chcą kanał Stieski pówi 
rzyć Lidze narodów. 

Mac Donald jako premjer rzucił p> 
dobną propozycję—Mac Dcno!:! w pppjrj 
C j ł jest niewątpliwie (i może być!) b:./ 
dziej... szczodrym... 

Tak czy owak — dopóki w Sudanh 
stoją pułki angielskie — dopóki żadn; 
siła fizyczna nie może wtargnąć do istni* 
jących (lub planowych) budowli wodnycl 
nad Niebieskim Nilem. — dopóki sirda. 
zjednoczonych królestw kontroluje bie 
wód w krainie piramid - kręgosłup imp> 
rjum brytyjskiego od strony Afryki je* 
dobrze zabezpieczony. 

Inz. Rud yn. 

http://puityx.il


R E P U B L I K A * , 

Zamach stanu w Estonj i . 
Oddziały komunistów napadły na gmachy rządowe. 

Zamach udaremniono i w całym państwie zaprowadzono stan wojenny. 
Tallin (Rerel), 1 grudnia 

Dzisiaj wczesnym rankiem komuniści 
usiłowali dokonać zamacha stanu. 

Zorganizowana oddziały komunistów 
po do 10 ludzi uzbrojone w karabiny i 
granaty ręczne napadły jednocześnie na 
dworce kolejowe, zamek, parlament biu
ra policyjne 1 centrale telefoniczne. 

Walka trwała 2 godziny, a w końcu 
wojska rządowe i policja całkowicie o-
panowały sytuację. Liczba zabitych 1 ra 
nych bardzo znaczna. Wśród policji Jest 
8 zabitych. Aresztowano dotychczas 60 
spiskowców, którzy oddani zostaną pod 
ląd wojenny. 

Rada ministrów uchwaliła wprowa
dzenie w całej Estonji stanu wojennego, 

Generał Laidaner został mianowany głó 
wnodowodzącym wojsk estońskich i o-
trzymał szerokie pełnomocnictwa. W mie 
ście panuje spokój. 

Podczas walk zabity został minister 
komunikacji Kark. 

PRZEBIEG ZAMACHU. * 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 1 grudnia. 
Z Rewel a donoszą, że większe oddzia 

ly bolszewickie nadspodziewanie owład
nęły głównym dworcem i usiłowały do
stać w swoje ręce budynki rządowe, po
czty 1 telegrafu. 

Zajście wywołało ostrze starcie, w 
którem doszło do użycia granatów ręcz 
nych. W czasie walk zabity został mini
ster komunikacji. 

Generał Laydonner otrzymał nieogra 
niczone pełnomocnictwa. O godzinie 2 
dworzec zdołano odebrać z rąk, bolsze
wickich i przywrócić porządek i spokój, 

OFIARY WALK. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rewel, 1 grudnia. 
Bunt komunistyczny był lokalny i po 

za miastem w żadnej dzielnicy państwa 
nie zanotowano żadnych incydentów. 

Narazie Jest zabitych 50 osób oraz 
40 rannych, które przewiezione zostały 
do szpitali. 

PORZĄDEK PRZYWRÓCONY, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rewel, 1 grudnia. 
Oddziały policyjne przywróciły zupeł

ny porządek. Policja otoczyła las na 
przedmieściu, w którym ukryli się bun
townicy. 

WRAŻENIE W BERLINIE. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 1 grudnia. 
Wiadomość o imprezie komunistycz

nej w Estonji wywołała tutaj niezwykle 
silne wrażenie. 

Dzienniki zwracają uwagę na fakt po 
nownego imperjalizmu komunistycznego. 

Estonja w rękach komunistycznych od
znaczałaby odsłonięcie morza Bałtyckie 
go i zmianę stosunku sił na Bałtyku. 

Najwyższe niebezpieczeństwo, według 
prasy leży w tem, że w państwach, utrzy 
mujących związek z Sowietami zaczyna 
ją wybierać poważny wpływ radykalne 
skrzydła bolszewickie. Napór wzrastają
cej agitacji wywoła prawdopodobnie w 
krajach tych poważne następstwa. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ROZSZERZENIE WŁADZY WOJE-

DÓW KRESOWYCH. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.i 
W gmachu ministerstwa spraw we

wnętrznych odbywają się narady przed
stawicieli rządu z wojewodami woje
wództw wschodnich. Obecni: wice
premier Thugutt, minister spraw we
wnętrznych Ratajski, dyrektor departa
mentu bezpieczeństwa Jaszczołt, woje
woda nowogrodzki gen. Jnnuszajtlsr wo
jewoda wołyński gen. Olszewski, woje
woda białostocki p. Remiszewski, woje
woda stanisławowski p, Zawistowski 1 
delegat rządu w Wilnie p. Raczklewicz, 

Celem narad, które potrwać mają 2 
dni, jest uzgodnienie opracowanych od 
dłuższego czasu projektów sanacyjnych 
dla województw wschodnich. Projekty 
wejdą pod obrady środowej rady mini
strów. Część z nich ukaże się jako roz
porządzenia rządu i Instrukcje, niektóre 
załatwione mają być na drodze ustawo
dawczej i dotyczą rozszerzenia władzy 
wojewodów* 

ZMIANA ORGANIZACJI NACZEL
NYCH WŁADZ WOJSKOWYCH. 
(Warsz. koresp, „Republiki" telef.i 
Prezes ministrów p. Wł. Grabski 

{przyjął wczoraj przedstawiciela klubu 
sejmowego Z.L.N. w osobach dwóch wi
ceprezesów posłów: Kozickiego 1 Seydy, 
którzy zapytywali p. premjera, Jak się 
zapatruje na kwest jo organizacji najwyż 
azych władz wojskowych i ile jest praw
dy w wiadomościach o zamierzonych 
ogłoszeniach szeregu poprawek. 

W odpowiedzi p. Grabski oświad 
brył, że klub Ch. D. opracowuje popraw 
Id i zgłosi Je w sejmie, celem zmiany 
projektu ustawy. 

NOWE PEŁNOMOCNICTWA JUTRO 
Warsz. koresp. ,J*epubliki" telef.: 
Na posiedzeniu rady ministrów dnia 

5 b. m. rozpatrywanych będzie szereg 
projektów rozporządzeń prezydenta Rze 
czypospiltej, które mają być wydane na 
zasadzie ustawy o nadzwyczajnych peł
nomocnictwach. Przyśpieszenie wydania 
łych rozporządzeń, według naszych in
formacji, spowodowane Jest tem, że za 
miesiąc wygasają pełnomocnictwa, wy
pływające z ustawy, a wątpliwe Jest czy 
rząd wystąpi po raz trzeci do sejmu 
t projektem nowych pełnomocnictw, 
[względnie przedłużenia dotychczaso
wych. 

UKARANIE GEN. SZEPTYCKIEGO 
ZA POJEDYNEK. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Za pojedynek, jaki przed ki lku tygod 

n ian i odbył gen, Szeptycki z redaktorem 
StpLczyńskim, generał Szeptycki skazany 

- został przez zwierzchność wojskową na 
'dwa tygodnie odwachu. Karę tę generał 
Szeptycki odsiaduje w Krakowie. 

BUDOWA PORTU W GDYNI. 

POWRÓT P. SIMONA. 
Koresp. warsz. „Republiki" tlef.: 
Po sześciotygodniowym urlopie wy

poczynkowym powrócił do Warszawy i 
objął urzędowanie podsekretarz stanu 
w ministerstwie pracy i opieki społecz
nej p. Simon. 

WYMIANA LISTÓW. 
Polska Agencja telegraficzna. 

Warszawa, 1 grudnia. 
Między ministrem spraw wojskowycb 

a lordem Cavanem, szefem sztabu gene
ralnego nastąpiła serdeczna wymiana li
stów z powodu pobytu gen. Sikorskiego 
w Paryżu. 
PODPISANIE UMOWY HANDLOWEJ 

ZE SZWECJĄ. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.i 
Dziś odbyło się uroczyste podpisanie 

umowy handlowej między Rzeczpospoli
tą Polską a Szwecją. Układ ukończony 
został przed kilku tygodniami w czasie 
pobytu delegacji szweckiej w Warszawie 

Sfery gospodarcze zarówno polskie, 
jak i szweckie przywiązują do tej umo
wy wielkie znaczenie. 

SREBRNE WESELE PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.i 
Prezydent Rzplitej obchodzi dzisiaj 

uroczystość srebrnych godów. 
Uroczystość kościelna odbędzie się 

w śełsłem kole rodzinnem o godz. 10-ej 
rano w kościele św. Aleksandra. 

O godzinie 9-ej wieczorem odbędzie 
się w Belwederze przyjęcie o charakte 
rze pół-oficjalnym. 

OPIEKA KONSULARNA GDAŃ
SZCZAN. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 1 grudnia. 

Dzisiaj wyjechała do Warszawy de
legacja, złożona z urzędników minister
stwa spraw zagranicznych, która podczas 
swego trzydniowego pobytu w Gdańsku 
prowadziła pertraktacje w sprawie opie
ki konsularnej Gdańszczan zagranicą. 

Wobec wyjazdu przedstawicieli sena
tu na sesję Rady Ligi narodów, która roz 
poczyna się w Rzymie dnia 8 grudnia; 
dalszy ciąg rokowań odbędzie się w sty
czniu 1925 roku. 
OBCHÓD SIENKIEWICZOWSKI W KO 

LONJI. 
Polska AScncja Telegraficzna. 

Kolonja, 1 grudnia 
Odbył się tu uroczysty obchód ku 

czci Henryka Sienkiewicza urządzony sta 
raniem Towarzystwa polskiego w Nad-
renji, W obchodzie wzięło udział 500 o-
sób. Obecny był konsul generalny Roz
wadowski, konsulowie Francji, Belgji i 
Czechosłowacji, jak również delegacje 
kolonji rosyjskiej i czeskiej. 

Przybył również z Westfalji delegat 
polskiego związku zawodowego w Nad-
renji, przedstawiciele konsulatu w Essen 
i reprezentant prasy, redaktor Kwiatków 
ski. 

Egipt przyjął warunki angielskie. 
Londyn, 1 grudnia, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

„Times" donosi z Kairu, iż Zivar pa
sza przyjął wszystkie warunki wielko-
brytańskic. 

„Daily Express" komunikuje, że w 
czasie rozruchów w Sudanie zabitych zo 
stało ogółem 6-iu oficerów angielskich. 

Reuter donosi, że delegacja edupto-
wanych egipskich zaprotestowała wobec 
władz sądowych przeciwko uwięzieniu 5 
aresztowanych deputowanych, zaznacza
jąc, że odroczenie parlamentu nie znosi 
nietylkaności poselskiej. 

SPOKÓJ PRZYWRÓCONY, ALE AGI
TACJA TRWA. 

Londyn, 1 grudnia. 
Rząd egipski przyjął żądanie angiel

skie, mające na celu zabezpieczenie mie 
nia i życia poddanych cudzoziemskich. 

Lord, Allenby wydał polecenie ewaku
acji komory celnej w Aleksandrji przez 
wojska angielskie. Wobec porozumienia 
obu rządów przewidziane jest naznaczę, 
nie doradców finansowego i prawnego 
oraz wznowienia status quo w egip-
skiem ministerstwie spraw zagranicz
nych. W Sudanie następuje znowu spo
kój i powrót do pracy normalnej. Agita
cja trwa jednak dalej, zwłaszcza wśród 
iellachów przez rozpowszechnianie wia
domości, że anglicy chcą Ich pozbawić* 
ziemi, 

DYMISJA MINISTRÓW EGIPSKICH. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Kair, 1 grudnia. 
Minister oświaty i minister robót pu

blicznych zgłosili dymisję. Powód tej de
cyzji jest nieznany. Przewidziana jest ró
wnież dymisja ministra komunikacji. 

PROCES JAWORKA. • 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Wiedeń, 1 grudnia. 
Dzisiaj rozpoczął się tu proces prze

ciwko Jaworkowi, sprawcy zamachu na 
b. kanclerza Seipla. 

REGULAMIN DŁUGÓW ŁOTWY. 
Polaka Agencja ieleitraltczna. 

RyS*i 1 grudnia. 
Rząd łotewski ma zamiar zwrócić się 

do rządu Stanów Zjednoczonych z pro
pozycją uregulowania długów łotewskich 
w Ameryce na zasadach, zastosowanych 
do długów angielskich. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Pan premjer Grabski przyjął wczo 

raj komisarza Rzeczypospolitej Polskiej 
w wolnym mieście Gdańsku p. Strass-
burgera, z którym omawiał sprawę o r 
budowanie portu w Gdyni. 

DO lego 
popołudniowego z początkowym na
uczaniem przyjmę jeszcze dwoje 
dzieci. 

Wiadomość; Andrzeja Je 7 m. 16 
od godz. 10—5 p. p. 

076 Kasse l . 

TRAKTAT ANGIELSKO . NIEMIECKI 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 1 grudnia. 
Angielsko- niemiecki traktat zostanie 

zawarty z wyjątkiem jednej klauzuli w 
ciągu bieżącego tygodnia. Klauzula ta do 
"yczy 26-procentowego podatku od towa 
ow, wywożonych z Niemiec. 

JAPONJA CZEKA NA ANGLJĘ. 
rolska rtgoncja telegraficzna. 

Tokio, 1 grudnia. 
Gabinet postanowił nie ratyfikować 

protokułu genewskiego, jeśli nie będzie 
on ratyfikowany przez Anglię. 

CbrzeU Sto w. Włait. Restaniatii na Weis w. tfidzMe 
w Łodz i . 

Z powodu bezwarunkowego składania do dn, 
S-go grudnia b. m. zeznaA w obrocie z wyszynku 
1 drobnej sprzedaży- trunków i piwa osiągniętym 
w pierwszem półroczu 1924 r. celem wyjaśnienia 
zrzeszonym, zaprasza członków stowarzyszenia 
o bezwarunkowe osobiste przybycie do lokalu 
prezesa w Łodzi przy ulicy Pańskiej 39 w dniach 
3 14 grudnia b. m. gdzie jednocześnie będą wrę
czone przepisy urzędu skarbowego w przedmiocie 
poboru 3 proc. podatku wojewódzkiego przez 
Władze skarbowe i prowadzeniu książki obrotowej 
0080 Prezes: M . Prassel 

CCi O Wyjaśnienie. 
Wobec wzmianki w „Nowinach* i „Kurjerze Wieczornym" wyjaśniamy co na* 

stępuje. Autor tych wzmianek o nieporządkach w naszym domu, Tom (Józef Tomesz), 
któremu nie chcieliśmy dać mieszkania uprzedzał że nas „opisze" z zemsty. Kłam
stwem jest jakoby w domu naszym nie było światła, gdyż nawet na . podwórzu sa, 
2 lampy. 

Ostrzegamy przed insynuacjami tego pana, który zawód reportera wykorzystuje 
tylko w celach prywatnych i za pośrednictwem prasy chce wejść w posiadanie 
części naszego majątku. Sprawę przekazaliśmy sądowi. 

Właściciele domu lie \\\ m u l W l t z a M i e l 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
W czwartek dn. 4 grudnia rb. o godz. 

7 l pól wiecz. punktualnie odbędzie się 
W sali posiedzeń rady miejskiej, Pomor
ska 16, 36 (II sesji) posiedzenie rady miej 
skiej. 

O inlerpretaqę ustawy o kasie cho
rych, W dniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy przewodniczący zarządu kasy 
chorych p. Kałużyński. 

P, Kałużyński przedstawi w okręgo
wym urzędzie ubezpieczeń umowę, z dy 
rektorem kasy dr. Arctem do zatwierdzę 
nia, a pozatem interwenjować będzie w 
sprawie różnorodnej interpretacji niektó 
rych punktów ustawy o kasach chorych. 

, Wzorowe lekcje gimnastyki w miej
skich szkołach powszechnych. W piątek 
28 listopada w szkole przy ul. Nowoma-
rysińsklej 2 odbyły się pokazowe lekcje 
gimnastyki z dziatwą 1 i 22 klasy szkoły 
powszechnej. Lekcje te przeprowadził in 
struktor wychowania fizycznego wydzia 
łu oświaty i kultury, p. Szczęsny - Połom 
ski, w obecności pp, inspektorów szkol 
nych i nauczycielstwa okolicznych szkól 

Powszechnych, Po odbytych lekcjach p, 
ołomski udzielił nauczycielstwu wska

zówek metodycznych i wyjaśnień na poj 
stawione mu przez nauczycielstwo pyta
nia w dyskusji nad lekcją. 

Podobne lekcje w najbliższych dniach 
odbędą się w lokalach szkół przy ul. Za 
gajnikowej 34, Cegiclnianej 58, Rzgow
skiej 30 i Kilińskiego 150, a następnie w 
tych samych punktach z młodzieżą klas 
Starszych, 

Obok zorganizowanych przez wydział 
oświaty 1 kultury kursów gimnastycz
nych dla nauczycielstwa, omawiane lek
cje pokazowe są jednym ze środków, 
zmierzających do należytego postawienia 
wychowania fizycznego młodzieży w 
szkołach powszechnych. 

Wystawa prac wychowańców miejs
kich domów wychowawczych. Pragnąc 
zaznajomić szerszy ogół z pracą wycho
wańców miejskich domów wychowaw
czych, wydział opieki społecznej przystą 
pił do zorganizowania wystawy prac wy
chowańców domów wychowawczych. 

Wystawa prac urządzona będzie w 
końcu lutego, względnie w początkach 
WMrca 1925 r. 

Ślizgawki miejskie. Delegacja wydzia
łu gospodarczego na ostatniem swem po
siedzeniu uchwaliła urządzić z chwilą na 
stania odpowiednich warunków atmosfe
rycznych, w parkach miejskich ślizgawki 

Z tow. śpiewaczego im. Moniuszki. 
Towarzystwo śpiewacze im. Moniuszki 
święci w tych dniach 30-lecie swego ist
nienia. Program uroczystości jubileuszo
wej obejmuje: 

W sobotę, 6 grudnia, o godz. 10 rano: 
Uroczyste nabożeństwo żałobne w koś-
ciele św. Józefa za zmarłych członków 
towarzystwa, oraz za duszę ś. p. St. Mo 
niuszki. 

Niedziela, 7 grundnią, o g. 11 rano 
punktualnie: Zbiórka w lokalu towarzyst 
wa przy ulicy Ogrodowej 34, zaproszo
nych przedstawicieli władz, oraz pokrew 
n ych stowarzyszeń ze sztandrami. 

O godz. 11 i pół rano: Wymarsz do 
kościoła św. Józefa na uroczyste nabo
żeństwo. 

O godz. 1 w południe: Powrót do loka 
•u. Wbijanie gwoździ pamiątkowych. De 
korowanie jubilatów. Przemówienia, 
śniadanie. 

Poniedziałek, 8 grudnia r. b. o godz. 
i Po południu w sali Filharmonji, ulica 
V e z . Narutowicza, Dzielna 18, odbędzie 
8 l 9 wielki koncert jubileuszowy, połączo 
*}Ych chórów towarzystwa, pod batutą 
^yr. Karola Prosnaka, z łaskawym współ 
udziałem: Łódzkiej Orkiestry Symfonicz 
fV< solisty - wirtuoza St. Frydberga 
|skrzyp c e ^ znanego pianisty prof. Józefa 
i ' 'id >v.i, ((,,, topii.n). 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś świolna komedja Biraheau i 

Dolleya ..Kwiat pomarańczowy" po ce
nach zniżonych dla zrzeszeń. W głów
nych rolach pp. Jarkowska, Komornicki, 
Znicz i Szubert. 

Jutro premjera pięknej sztuki Ilji Sur 
guczewa „Jesienne skrzypce", która ma 
swoją zaszczytną kartę w repertuarze 
teatrze Stanisławskiego w Moskwie, Głę 
boki liryzm lej sztuki, dramalyczność sy 
tuacji oraz charakterystyczno - komicz
ne epizody dają rękojmię jej powodze
nia. 

Reżyseruje sztukę p. Konstnntyno-
wicz. W głównych rolach pp. Dunin-
Osmolska, Woloszynowska, Komornicki 
i Michułowicz. Dalszą obsadę satnowią 
pp. Borska, Jakubińska, Święcimska, 
Szczęsna, Rinłoszczyński, Fabisiak, Gu-
rynowicz, Kliszowski, Krell. Dekoracje 
projektował p. Kudcwicz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek 2 grudnia b. r. w dal 

szyni ciągu potężny dramat w 3 aktach 
G. Zapolskiej „Tamten". 

Przedstawienie to zakupione zostało 
przez wyd. kultury i oświaty przy magi 
stracie m. Łodzi wyłącznie tylko dla żoł 
nierzy. Początek o godz. 8.15 wieczorem 

JUTRZEJSZY KONCERT JANA KU-
BELIKA. 

Jutro o godz. 8.30 wiecz, w sali Fi l
harmonji odbędzie się zapowiedziany o-
statni pożegnalny koncert Jana Kubelika 
Artysta tym razem wybrał na program 
Czajkowskiego koncert skrzypcowy D-
dur op. 35, Saint . Saens: Koncert skrzyp 
cowy H-molł oraz Paganiniego Taniec 
Czarownic. Na ostatnim swoim koncercie 
w Warszawie artysta zmuszony był do 
sześciokrotnego bisowania. 

RECITAL KAROLA FLESCHA. 
SŁynny skrzypek Karol Flesch wy

stąpi w sobotę dn, 6 grudnia z jedynym 
recitalem przed swym wyjazdem do Ame 
ryki. Występ tego świetnego artysty wy 
wołał olbrzymie zainteresowanie w sze
rokich warstwach miłośników muzyki, 
których czeka w sobotę wyjątkowa uczta 
artystyczna. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO-
NICZNA. 

Dziś, we wtorek o godz. 9 wiecz, —-
9 wielki koncert abonamentowy pod dy 
rekcją świetnego kapelmistrza Adama 
Dołżyckiego. z udziałem Jeana Gerardye 
go, wiolonczelisty światowej sławy. W 
programie m. in. symfonja 7 Beethovena 
poemat symf. „Torąuato Tasso" Liszta 
oraz utwory solistyczne z tow. ork, mian. 
koncert Lalo: „Warjacje symfoniczne" 
Boellmanna. 

DRUGI I OSTATNI ODCZYT EWERSA 
W czwartek, dn. 4 grudnia o god~. 

8.30 wiecz. w sali Filharmonji odbędzie 
się drugi i osiat.nl odczyt znakomitego pl 
sarza niemieckiego Hannsa Heinza Ewer 
sa na temat: „Mrówki i ja". Na wczoraj
szym odczycie prelegent był przyjmowa 
ny przez publiczność nader owacyjnie. 

Z ruchu wydawniczego. „Życie" Nr. 4 
za grudzień — przynosi znowu garść wy 
twornej beletrystyki mającej zaspokoić 
wymagania najwybredniejszego czytelni
ka. Osią czwartego numeru „Życia" są 
dwie nowele, mianowicie nieznany w Pol 
sce epizod z bohaterskich walk, oddzia
łów polskich pod sztandarami Napoleona 
„Szwadron śmierci" pióra Francołs de 
Ńion i niezwykle zajmująca opowieść z 
czasów krwawego Borgii we Włoszech 
„Madonno Fulvia" pióra wybitnego wło 
skiego nowelisty K. Sabattino. Dział po 
godnego humoru reprezentuje niezrówna 
ny Awerczenko. Ponadto w numerze 4 
„Życia" znajdują się w dziele „W świecie 
gwiazd" podobizny 2 uroczych gwiazd 
polskiej sceny. Dzięki doborowej i boga
tej treści „Życie" należy w Polsce do naj 
popularniejszych wydawnictw powiejcie 
wych. 

Do nabycia we wszystkich agencjach 
dzienników, kioskach, księgarniach na 
dwercach kolejowych w całej Pplsee lub 
wprost w administracji „Żyoią" Cieszyn, 
skTytka pocztowa 25. Cena numeru obje 
tośol 100 stron 1 zloty 30 gr. 

Rodzinie zmarłego 
b. p. 

Leona Hoffmana 
Jakóbowie Kaffeman. i 

mmmmfmmmmmm,—mm. • 
Dr. Mierzyński i dr. Kruk. 

wyrażają serdeczne współczucie 
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Jesienią pamiętnego roku 1914 ulicą 
Piotrkowską od strony Górnego Rynku 
ciągnęli nieznani a niezwykli goście: 
pierwsi w Łodzi legjoniści. Gromada 
zmęczonych, źle ubranych chłopców, któ 
ra pierwsza zatknęła na swych bagnetach 
sziandar niepodległości. Na czele tych 
czasem niezrozumianych, czasem wzgar
dzonych ludzi szedł,., dr. Zdzisław Mie
rzyński,.. 

Dr. Mierzyński został przez kilku dnia 
mi aresztowany za działalność antypań
stwową. 

V 
Dr. Józef Kruk jest członkiem komi

tetu wykonawczego I I międzynarodówki. 
Przed kilku tygodniami powrócił z Loa-
dypnu, gdzie odbywało się właśnie posie 
dzenie egzekutywy 1 opowiadał: 

- - Mam wielki knit I cześć dla pra
worządności angielskiej. Naród ten 
wprost mi imponuje. Proszę sobie wyo
brazić, iż komitet nasz w Londynie po
stanowił uczcić pamięć Marxa i odwie
dzić grób jego, W pełnym składzie ko
mitetu międzynarodowego wyjeżdżamy 
autami na cmentarz, a znajduje się mię
dzy nami kilku członków rządu Mac Do
nalda, który był wówczas u steru z to
warzyszem Snowdenem, ministrem skar
bu, na czele, 

U wrót cmentarza, który należy do 
prywatnego towarzystwa czuwa dozorca 

— Panowie dokąd? — pyta 
— Idziemy na grób Manca — odpo

wiada Snowden.,. 
— Czy panowie należycie do rodziny 

zmarłego? 
— Nie. Jesteśmy członkami I I mię

dzynarodówki... 
— W takim razie proszę do sekre

tarza.,, 
Snowden, Ponsonby, Vandervelde i ja 

udajemy się do sekretarza zarządu cmen 
tarza. 

Minister Snowden przedstawia mu się 
i objaśnia cel wizyty naszej. 

— Pan minister wybaczy — odpowia
da młody sekretarz, ale nie mogę pozwo
lić na zebranie u grobu Manta. Dzii jest 
niedziela, na cmentarzu cisza i spokój. 
Nie niepokójmy zmarłych. 

Suowden przeprosił i pojechaliśmy z 
powrotem. Pytałem — mówi dr. Kruk 
Snowdena, ministra skarbu potężnego 
impedjum czemu nie starał się wywrzeć 
nacisk na sekretarza, gdyż ostatecznie 
uroczystość żałobna miata nosić bardzo 
poważny charakter. 

— Widzi pan — odparł Snowden — 
ten pan sekretarz ma rację i za nim stoi 
prawo. Jest mi bardzo przykro, te nie 
możemy uczcić pamięci Mana, ale pra
wo jest ponad ministrami.. 

I oto — ciągnął dr. Kruk — jeet źró
dło ich potęgi, do najwyższych granic 
posunięta praworządność, szacunek dla 
praw jednostki I ogółu. Żywię prawdzi
wy kult dla tych ludzi i sądzę, te po. 
czucie prawne jest kategorycznym na. 
kazem w każdym społeczeństwie. 

Dr. Kruk został przed ki lku dniami 
aresztowany i pozostaje pod zarzutem 
podburzania do zmiany istni*ją&Ago po
rządku prawnego w państwie... 

** 
W dniu wczorajszym wszystkich are

sztowanych; dr. Mierzyńskiego, dr. Kru
ka i Golca przesłuchiwał sędzia śledczy 
p. Bondzikowski. Jako środek zapobie
gawczy w stosunku do oskarżonych za
stosowany został bezwzględny areszt. 
Znajdują się oni w arszcle urzędu śled
czego. 

W sprawie „świtu" aresztowano wła
ściciela drukarni „Kultura" (Cegielniana 
10), p. Majmona. Wspólnik jego, p. Ra-
paport jest poszukiwany przez policję, 
Drukarnię opieczętowano. 

Jak dowiadujemy się, sprawa „Świtu" 
jest zupełnie niezależna od sprawy za
aresztowanych członków P.N.S., gdyż 
„Świt" nlebył organem tego stronnictwa, 

• * 
Zaaresztowany przed kilku dniem: w 

Pabjanlcach p. Kapitułka, przewodniczą^ 
oy tamtejszego komitetu niezależnych' 
został wypuszczony tymczasowo na woJ. 
ność. Jest on obecnie kierownikiem ak-
cjł strejkowej w pabjanickich preemyśle 
włókienniczym. 

„Rozwój" donosi: „Aresztowań doko-
nała policja polityczna, stoją one w zwią, 
zku z odezwą jaką partją wydała do or>6< 
łu robotniczego z powodu trwającego 
strefku powszechnego. j 

Między innemi w odezwie tej nleza* 
wiśli socjaliści występowali bardzo ostro 
przeciwko przemysłowcom, z powodu 
nieprzejednanego stanowiska tych ostat
nich, do postulatów wystawionych przez 
związki robotnicze. 

Odezwa ta nie ukazała się w mieście, 
bowiem cały jej nakład skonfiskowano 
w drukarni". 

Mii 
zwiększyła frekwencję do rozmiarów wyższyci 

od przedwojennych. 
W publikacjach wydziału statystycz

nego magistratu m. Łodzi znajdujemy m. 
in. dane, dotyczące ruchu tramwajowego 
w Łodzi. 

Celem uzyskania poglądu na stosunek 
obecr.cj frekwencji tramwajowej do przed 
wojennoj wyjmujemy ze wspomnianych 
publikacji liczby sprzedanych biletów w 
latach 1913, 1923 j 1924. 

Odpowiednje zestawienie przedstawia 
slą, jak następuje: 

Liczba sprzedanych bfleWw w tys. 

luty 
Styczeń 
marzec 
kwiecień 
maj 

1923 r. 1924 r, 1925 r. 
2,168 9,123 1,693 
2,333 2,824 1,649 

2,521, i.366 2,278 
2,526 2,131 2,453 
2,616 2,4% 2,751 

Liczba sprzedanych biletów w ty ł . 
czerwiec 2,523 2,665 2,488 
upiec 2,423 2,402 2,229 
sierpień 2,662 2,662 2,574 
wrzesień 2,687 2,353 3,081 

1913 r. 1923 r, 
październik 2,792 2,171 
listopad 2,688 1,413 
grudzień 2,646 1,818 
Jak z powyższego zestawienia wynl« 

ka, frekwencja tramwajowa w roku u-
bległym ustawicznie kurczyła się. a na
wet w styczniu I lytym roku bieżącego 
proces spadku frekwencji postępował na 
przód, odtąd jednak frekwencja zaczyna 
wzrastać i niż we wrześniu r. b, osiągnęła 
rozmiary, jakich ojc spotykano nawet w 
roku 1913. 

http://osiat.nl
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Podług powieści HENRYKA SIENKIEWICZA 

I Emil Janning: Rina de Liguoro 
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Nad czem obradować będzie 
w czwartek rada miejska. 

I. Komunikaty. 
H. Sprawozdania Komisji radzieckich 
a) Komisji pracy w przedmiocie pra 

gmatyki służbowej dla pracowników za
rządu m. Łodzi (przegłosowanie wnio
sków. 

b) Komisji skarbowo -, budżetowej w 
przedmiocie: 

1) Przyznania pracownikom zarządu 
miejskiego jednorazowego zasiłku, refer. 
T.' Dworzniecki 

2) Poczynienia pewnych zmian w bud 
zecie (brutto) zarządu miejskiego na rok 
tdministracyjny 1924, ref. r. Turski 

3) Poczynienia pewnych zmian w po 
szczególnych pozycjach budżetu (netto) 
zarządu miejskiego na Tok adm. 1924 dot. 
wydatków na budowę gmachów szkol
nych, ref. r. Turski 

4) Podwyższenia poszczególnych po
zycji w budżecie zarządu miejskiego na 
rok adm. 1924 w dz, 5 — wydziale bud, 
downictwa, ref. r. Turski 

5) Przyznania Lidze obrony powietrz 
mej państwa jednorazowej subwencji z 
funduszów miejskich w kwocie zł. 25,000 
tai , r. Waszkiewicz 

6) Utworzenia w budżecie zarządu 
(miejskiego na rok adttn. 1924 nowych po-
rycji w związku z wybudowaniem w par 
ku im. Staszica prowizorycznego letnie
go- budynku teatralnego, r e i r. Iźkowski 

7) Przekroczeń budżetowych w r. 
*dm. 1923, ref. r. Waszkiewicz 

8) Utworzenia spcłkl akcyjne*) dła bu 
'Iowy i elorploatacfJ kolei elektrycznej 

Łód i — Rokiciny — Tomaszów, ref. r. 
Fiedler 

9) Podwyższenia na rok kalendarzo
wy 1925 stawki miejskiego, podatku od 
psów (ref. r. Macher 

10) Jednorazowego zasiłku dla łódz 
kiej orkiestry filharmonicznej, ref. r. Idź 
kowski 

11) Pobrania na rzecz m. Łodzi podat 
ku od lokali na rok 1925, ref. r. Waszkie 
wicz 

c) Komisji do spraw ogólnych w przed 
miocie: 

1) Regulacji ulic: Aleksandrowskiej, 
Zgierskiej, Łąkowej, Podleśnej, Przejazd 
i Kilińskiego, ref. r. Romanowski 

2) Przedłużenia ud. Zagajnikowej, ref. 
r. Romanowski. 

d) Komisji regulaminowo - prawnej w 
przedmiocie: 

1) Zapisu, uczynionego na rzecz m. Ł ° 
dzi przez ś. p. Edwarda Herbsta, ref. r. 
Dworzniecki 

2) Mebli i urządzeń mieszkaniowych, 
znajdujących się na przechowaniu w ma 
gistracie, ref. r. dr. Schweig. 

HI. Sprawozdanie pana prezydenta m, 
Łodzi z przebiegu prac komisji samorzą
dowej związku miast polskich nad pro
jektem ustaw o reformie samorządu miej 
skiego (w zw. z wn. T. dr. Schweiga oraz 
wł. postanowieniem komisji do spraw o 
gólnyoh z dnia 12 bm.). 

Preze9 rady miejskiej 
(—) J. WolczyńskŁ 

Wydział kanalizacji ma już swój 
budżet i regulamin 

tflte kanalizacja wciąż jest na papierze. 
W -tobote cłu. 29 listopada, pod prze 

wodnictwem p. wiceprezydenta inż. wo
jewódzkiego, odbyło się posiedzenie ko 
tołtetu budowy kanalizaq'ł i wodociągów 

Rozpatrzono szczegółowo budżet wy 
'działu kanalizacji na r. 1925 w ogólnej 
foumle 5 miłjonów zł. przyczem po rozwa 
zeniu ogólnej konjunktury i wszystkich 
•praw, związanych z budową — postano 
rwiono przygotowywać w całej pełni pra 
ioe wstępne. Z bieżących funduszów miej 
•skich będzie można na cele budowy ka
nalizacji wydzielić poważną sumę. Poza 
jtem bardzo przychylne stanowisko, zaję 
He na konferenq'i w dn. 27 ub. m. przez 
\p. premjera Grabskiego w stosunku do 
zamierzeń samorządu łódzkiego, upoważ 
nia komitet budowy do zupełnie realnego 
traktowania sprawy w całej jej rozciąg
łości. 

Zatwierdzono w dalszym ciągu reguła 
toin wewnętrzny oraz budżet personalny 

wydziału kanalizacji. Sprawozdanie człon 
ków komitetu, którzy w celu rozejrzenia 
się na miejscu w projektowanych robo
tach wyjeżdżali do Tomaszowa, przyjęto 
do wiadomości. 

W duchu pozytywnym komitet załat
wił sprawę przyłączenia m. Tomaszowa 
do projektowanego wodociągu. Odpowie 
dnie propozycje będą w najbliższej przy 
szłości skierowane do magistratu toma
szowskiego. 

W końcu postanowiono rozszerzyć 
bocznicę kolejową, prowadzącą do placu 
zakupionego przez miasto od „Polskiej 
Nafty" przy ul. Wierzbowej, i zatwierdzo 
no odpowiedni kosztorys. 

Na zjazd, który odbędzie się w dn. 7 
i 8 grudnia w Warszawie w sprawach nor 
mafizacji rur wodociągowych w miastach 
polskich, — postanowiono wydelegować 
naczelnika wydziału kanalizacji i wodo
ciągów, p. inż. Skrzywana. 

Uroczystości jubileuszowe 
pogotowia ratunkowego 

i jego twórcy d-ra W. Pinkusa. 
Wczoraj, z powodu dwudziestopięcio

letniej działalności Pogotowia Ratunko
wego na terenie Łodzi, odbyła się uro
czystość jubileuszowa, połączona z jubi
leuszem 25-letniej pracy w Pogotowiu Jr. 
W. Pinkusa (senjora). 

Około południa w gmachu Pogotowia 
przy ul. Gdańskiej Nr. 83 w obecności 
przedstawicieli Rady Miejskiej, Magistra 
tu, wojew. Urzędu Zdrowia, świata lekar 
skiego, Kasy Chorych oraz prasy, ks. kap 
Nowicki dokonał aktu poświęcenia 2-ch 
samochodowych karetek, poczem — po 
sfotografowaniu — wszyscy udali się do 
lokalu pogotowia, gdzie został zawieszo 
n Y — zgodnie z uchwałą Magistratu — 
portret dra W. Pinkusa (senjora). 

Pierwszy przemawiał prezydent mia
sta M, Cynarski, który streściwszy histo-
rję ćwierć-wiekowej działalności Pogoto
wia oraz zasługi, jakie oddał miastu twór 
ca Pogotowia dr. Pinkus, życzył jubilato
wi długiej pracy na pożytek tej instytucji 
Na zakończenie swego przemówienia p. 
prezydent podziękował również za pracę 
sanitarjuszom p. Wolniakowi, który z ma 
łą przerwą pracował w Pogotowiu 25 lat 

Po przemówieniu składali życzenia ju 
bilatowi ławnik wydziału zdrowotności 
publicznej A. Joel, w imieniu wydziału 
— inspektor szpitalnictwa miejskiego dr. 
Mittelstaedt, w imieniu kolegów magi
strackich inż. Chojnowski, w imieniu b. 

zarządu dr. Kłuszyński, w imieniu kasy" 
chorych, dr. Sterling — w imieniu t-wa 
lekarskiego (wręczył dyplom honorowy) 
oraz dr. Tomaszewski i Rosiewicz. 

Po skończonych przemówieniach, wzrtf 
szony jubilat, obdarzony upominkami) 
dziękował zebranym za złożone mu ży
czenia, wskazując, że tylko dzięki popar* 
ciu wielu życzliwych idai doraźnej ponio* 
cy obywateli, mógł on zorganizować Po* 
gotowie Ratunkowe w Łudzi. 

W zwią?.ku z wczorajszymi uroczysto* 
ciami 25-lecia pogotowia ratunkowego 
ciekawem jest zestawienie 2-ch wypad* 
ków wezwania pogotowia ratunkowego< 
a mianowicie — 2 w pierwszym dniu jego 
istnienia, oraz w dniu wczorajszym. 

W dniu powstania pogotowia ratufl' 
kowego, t. j . dnia 2 grudnia 1899 r. pogo' 
towie ratunkowe poraź pierwszy zostało 
wezwane przez stójkowego Nr. 108 do 
Anny Bączkowskiej (Pańska 64), służące! 
która na ulicy Dzielnej dostała bólów* 
porodowych. Do chorej wyjechał dr. Uf* 
bach i odwiózł ją do przytułku dla po* 
łożnic. 

Wczoraj po 25 latach pogotowie p" 
raz pierwszy wyjechało na wezwanie * 
komisarjatu policji na Dworską 5, gdzi« 
robotnik Karol Zymmer uległ otruciu al* 
koholem, przyczem z karetką wyjechał" 
dr. Ukraińska. Signum temporis. fb) 

Strejk nauczycieli trwa, 
Onegdaj w wypełnionej sali związku 

nauczycieli szkół powszechnych odbył 
się wiec strejkujących nauczycieli . 

Wiec zagaił przewodniczący komitetu 
strejkowego p. Szmoniewski, poczem 
członkowie komitetu składali sprawozda 
nia z przebiegu strejku, 

W pierwszym dniu strejku objął on 
<)7 szkół powszechnych, a w czwartek 
strejkowało już 69 szkół, a jedynie w 
czterech odbywała się praca. 

Wielkie poruszenie wśród zebranych 
wywołało oświadczenie mówców, że ma: 
gistrat absolutnie nie wszczął żadnych 
kroków w celu zlikwidowania bezrobo
cia i nie wyraził nawet gotowości pertrak 
towania z orzcdstawicielami strejkują
cych. 

Stanowisko w stosunku do strejkuja* 
cych, wyjaśnione w komunikacie praso* 
wym magistratu', potwierdziło słuszność 
wszczęcia bezrobocia. Magistratowi zale* 
ży na złamaniu strejku i nawet zapowia* 
da wiece, na których chce to przeprow* 
dzić. 

Zebrani w końcu uchwalili jednogł0' 
śnie w dalszym ciągu trwać w strejku, a* 
do zwycięstwa. 

W końcu dokooptowano do korni 
tetti 

strejkowego jeszcze kilka osób, poćzcn1 

postanowiono do żądań dołączyć jeszcZ® 
warunek nieusuwalności nauczyciela do 
końca roku szkolnego, oraz ogłosić * 
prasie nazwiska nauczycieli niesolidary 
żujących się ze strejkiem. b 

Wzrost drożyzny w listopadzie jest znikomy 
Wczoraj w wydziale statystycznym w 

magistracie odbyło się posiedzenie komi
sji notyfikując, ceny dla określania zmian 
kosztów utrzymania. 

Komisja skonstatowała, że podczas, 
gdy niektóre produkty "wzrosły w cenie, 
to inne natomiast obniżyły się, wobec cze 

go stan kosztów utrzymania w młesięcu li 
śtopadzie w porównaniu z miesiącem P*a 

dziernikiem prawdopodobnie nie ulegn»8 

zmianie. m . 
Ostatecznych obliczeń dokona kopusi' 

do badania zmian kosztów utrzymania* 



,REPUBLIKA* 
Łódź 

2 grudnia 1924 K U R J E R H A N D L O W Y 
.AEPUBLIRA' 

Łódź 
2 grudnia 1924 

Lichwa szklana w Polsce. 
Fatalne konsekwencje cieplarnianej ochrony celnej.— 
Niebywała kon junktura dla hut i hurtowników szklanych 

(n) Niejednokrotnie wskazywaliśmy, 
^e jest już wielki czas do przejścia nasze 

/go przemysłu na jedynie zdrową i racjo
nalną polityką wolnej konkurencji z prze 
myslem zagranicznym, jeżeli ma on roz
począć nareszcie epoką swego normalne
go rozwoju. Ponieważ zaś samorzutnego 
takiego przejścia trudno oczekiwać od 
przemysłowców, skłonnych oczywiście 
do wyciągania jaknajdłużej korzyści z 
chwilowej konjunktury, to nasze słery 
rządowe powinny do takiego przejścia 

opieka, jaką rząd otoczył huty szklanne, 
dając im zamówienia rządowe dla kolei, 
obejmującą półroczną produkcją wszyst
kich hut czynnych (jak wiadomo, najwięk 
sza huta szkła okiennego w Piotrkowie 
jest zamknięta). Wobec,tego huty odmó
wiły dostaw odbiorcom prywatnym, a na 
nowe zamówienia żądają od hurtowni
ków cen, dochodzących do 3,50 gr za 1 m 
Oczywiście hurtownicy także nie pozo
stali w tyle i wysprzedawszy stare zapa
sy szkła z zarobkiem przeszło 100 proc, 

„dopomóc",, zaprzestając polityki cieplar wykorzystują obecnie brak towaru dla 
nianej ochrony niektórych gałęzi prze
mysłu zapomocą wysokich ceł, bez któ
rych przemysł ten nie mógłby utrzymać 
cen na wysokim przesadnie poziomie, u-
iiiemożliwiającym wzrost wewnętrznej 
konsumeji. Jaskrawą ilustracją skutków 
Uprawiania tej polityki ochronnej przed
stawia nasz przemysł szklany w ostat
nich miesiącach. 

Jak wiadomo, ministerstwo przemys
łu 1 handlu pod naciskiem przemysłow
ców szklanych obłożyło szkło zagraniczn, 
niezwykle wysoką taryfą, dochodzącą do 
150 proc jego ceny, tak, że szkło okienne 
pochodzenia zagranicznego, po opłaceniu 
cła kalkuluje się u nas na4.30 gr, za 1 mł 
Zaraz po wprowadzeniu tego cła, nasze 
huty szklane, zarówno jak hurtownicy, 
dostosowały się w swej „kalkulacji" do 
tej ceny i gdy do 1 października r. b. 
Szkło okienne kosztowało u nas 2 zł., u 
hurtowników, a 1.80 w hucie szklanej 
to od 15 listopada ceny szkła krajowego 
u nas doszły do4 zł za 1 m u hurtowni' 
ków i to pomimo, że nietylko waluta jest 
stała, ale takie węgiel i surowce potrzeb
ne do fabrykacji szkła nie podniosły się 
w cenie, a robocizna uległa nieznacznej 
tylko podwyżce. Mało tego. 

W Polsce już dzisiaj nie można popro 
stu wcale otrzymać szkła okiennego, na 
wet po tak wygórowanej cenie. Szklarze 
1 inne zakłady stoją u hurtowników w „o-
gonkach", tygodniami trzeba czekać na 
oszklenie okien, budowy tak prywatne 
jak i rządowe, stoją nieoszklone, co wo
bec nadchodzących mrozów może spo< 
wodować nieobliczalne szkody.' 

Do tego stanu przyczyniła się nietyl 
ko protekcyjna polityka celna, ale także 

stworzenia zupełnie fantastycznego pa fi
ka. Rzecz jasna, że ten brak f podrożenie 
szkłan między innemi skutkami pociągnie 
za sobą takie podrożenie kosztów wszel
kiej budowy gmaczów mieszkalnych i be 
dzie nowym hamulcem i tak bardzo sła
bego ruchu budowlanego. 

Na taki stan rzeczy zwrócono ze stro 
ny zainteresowanej uwagą ministerstwa 
skarbu, które oświadczyło, Iż od związku 
hut szklannych w Warszawie i od dy 
rekcji wielkiej huty w Szczakowie otrzy 
mało oświadczenie, że w przeciągu 2 do 
3 tygodni huty szkła szybowego będą mo 
gły dostarczać towar w ilości odpowiada 
jącej normalnemu zapotrzebowaniu po 
dawnych cenach. 

Jak to się stać mołe —- nfe wiadomo, 
Tymczasem czas upływa i niedługo upły
nie wyznaczony też przez huty termin od 
którego szkła ma być dosyć 1 po daw< 
nych cenach. Zdaje się jednak, że bez 
energiczniejszej ingerencji z zewnątrz tu 
się nie obędzie, albowiem trudno się spo 
dziewać, ażeby huty dobrowolnie wy 
rzekły się, tłustych zysków. Jedyną zaś 
skuteczną radą na ich opór byłoby owo! 
nicnle od cła okiennego szkła zagranicz
nego, przynajmniej do tego czasu, dopóki 
ceny szkła nie unormują się na dawnym 
poziomie. Należy wlec zwrócić uwagę na 
to, że gatunek i jakość szkła zagraniczne
go, które kalkuluje się bez cła na 1.80 gr 
za lm, Jest przynajmniej o 100 proc lep
szy od szkła krajowego. Toteż jeżeliby 
choć niewielki kontyngent szkła zagra
nicznego bez cła wszedł do Polski, cena 
szkła u nas szybkoby spadła, bez żednej 
„ łaski" panów „szklarzy", 

podatkowe kupiectwa. 
Z konferencji zrzeszeń kupieckich Łodzi i województwa 

Onegdaj odbyła się konferencja zrze 
szeń kupieckich Łodzi i województwa 
łódzkiego z udziałem przybyłych z War
szawy senatora Truskiera, posła Wiślic-
ckiego i adw. Natasona przy udziale 
posłów Rozenblata, Ginsberga i senatora 
Mendelsona. 

Przewodnictwo konferencji objął se
nator Truskier, który w przemówieniu 
swem zobrazował obecną sytuację ku
piectwa żydowskiego w Polsce w związ
ku z podatkami, przyczem zaznaczył, ie 
o ile w innych państwach żydowscy finan 
siści wspierają swój rząd, o tyle w Polsce 
nie uznaje się często wysiłków kupiectwa 
żydowskiego. 

Jednym z wielu powodów drożyzny o 
becnej jest źle urządzona statystyka pań 
stwowa, a powodem zastoju — brak ro
syjskiego rynku zbytu, w czem winę po 
nosi również i kupiectwo, gdyż Łódź 
przyzwyczaiła się czekać na klijenta, 
straciwszy energję przedwojenną. 

Co do podatku obrotowego, to jest on 
obecnie ciężarem dla kupiectwa żydow
skiego, szczególnie dla tego, ta w komi
sjach jest mało żydów i często wykazują 
oni słabe zainteresowanie sprawą. 

Poseł Wiślicki w przemówieniu swem 
wskazał, że budżet państwowy został tak 
ułożony, że cały ciężar podatkowy spadł 
na nieliczną część obywateli, a specjalnie 
na żydów, 

Charakterystycznem jednak jest!, ze 
zmians systemów podatkowych domaga 

ją się właśnie robotnicy. | katolicy, a o 
wiele mniej zainteresowane w sprawie 
kupiectwo. 

Mówca kończył swe przemówienie we 
zwaniem do organizowania się drobnych 
kupców i by ci dążyli do zniesienia po
datku w stosunku do kupców, posi?.dajn. 
cych najniższe kategorje. 

Po południu podczas dalszego zebra
nia zabierali głos przedstawiciele kupców 
s prowincji, przyczem wszędzie uskarża 
no się ua przeszacowanie przy określe
niu podatku. 

Mówcy zgłosili cały szereg poprawek 

Kńe powinny być stosowane przy podat 
obrotowym. 
Adw. Natanson referował sprawę po 

datku obrotowego, przyczem wskazał, ie 
kupiectwo domaga się w pierwszym rzę
dzie należytej klasyfikacji świadectw 
przemysłowych, i wielcy hurtownicy po
winni otrzymać pierwszą kategorje, mniej 
si hurtownicy — drugą kategorje, więksi 
detaliiei w śródmieściu — trzecią kate
gorje, a drobni detaliścf — czwartą ka<e 
gol i?' 

Następnie cały ciężar t*go podatku 
winien spaść na producentów i przemy
słowców, którzy powinni płacić 3 do 5 
proc, zaś hurtownicy jedynie pół proc, 
zaś co do detalistów, to np. w Czechach 
1 Auśtrjl płacą oni podatek ryczałtowy 
wynoszący 100 zł. 

Po omówieniu kilku jeszcze mniej
szych spraw, konferencję zamknięto, (b) 

Warszawę 60,40 
Katowice 80,55 — o U o 
Wiedeń 13600 — \2.ntjo 
Wiedeń 13,600 — 13,700 

13,530 — 13,670 banknoty. cz e k 

6,10 

Monopol zapałczany w Polsce. 
Konsorcjum szwedzko-amerykańskie, posiadające w 
swych rękach większość akcji, ubiega się o wydzier

żawienie monopolu. 
W związku z projektowanem wpro

wadzeniem monopolu zapałczanego w 
niektórych pismach ukazały się niezgod
ne z prawdą informacje zarówno o sto
sunku rządu do projektowanego mono
polu jak i o samym przemyśle zapałcza
nym. Ukazały się więc wiadomości, ja
koby przemysł zapałczany w Polsce za
trudniał 20 tysięcy robotników, jakoby 
banderole od zapałek przynosiły skarbo
wi 8 milj. zł., jakoby koncern zapałcza
ny szwedzki, ubiegający się o dzierżawę 
przyszłego monopolu miał być „sprowa
dzony do Polski przez dyrektora depar
tamentu akcyz i monopoli dr. Głowac
kiego", jakoby koncern ten skupił już w 
swoich rękach cały zapas osiki potrzeb
nej do wyrobu zapałek i t. d. 

Jak niezgodne z prawdą są te dane 
świadczą cyfry następujące: w przemyśle 
zapałczanym polskim pracuje obecnie 
3.3J0 robotników, w ubiegłym zaś roku, 
który był wyjątkowo pomyślny dla prze
mysłu zapałczanego, gdyż polskie fabry
ki miały znaczny eksport zagranicę, 4851 
robotników. Eksport ten w r. b. obniżył 
się do połowy zeszłorocznego wskutek 
Podniesienia się kosztów produkcji w Pol 
8ce. W związku z tem i dochód skarbu 
Państwa z tego źródła nie był wielki; 
* roku zeszłym banderole od zapałek 

przyniosły skarbowi 1,9 milj. zł., w ciągu 
zaś pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. 
— 2,9 milj. zł. 

Konsorcjum szwedzko- amerykańskie 
na terenie Polski prowadzi akcję od dłuż 
szego czasu, starając się o uzyskanie 
wpływu na polskie fabryki zapałek, co 
z powodu ciężkiego kryzysu, jaki prze 
mysł ten przeżywa, w wielu wypadkach 
udaje się (przez wykup większości akcji 
całego szeregu fabryk). Po uzyskaniu 
przewagi w wielu przedsiębiorstwach za> 
pałczanych konsorcjum rozpoczęło sta 
ranią o wydzierżawienie ewentualnie ma 
jącego się wprowadzić monopolu zapał 
czanego. Ubiegając się o eksploatację tê  
go monopolu konsorcjum proponuje mi
nisterstwu skarbu opłatę dzierżawną na 
pierwsze trzy lata w wysokości 4 miljo 
nów zł. rocznie, na dalsze zaś lata pięć 
miljonów złotych rocznie, przyczem c-
becne ceny zapałek nie mogłyby ulec 
zwyżce, eksport zaś zapałek zagranicę 
z Polski nietylko byłby utrzymany, lecz 
powiększony do 25 proc. całej konsump
cji krajowej. 

Ministerstwo skarbu opracowało pro
jekt ustawy o monopolu zapałczanym po 
przedyskutowaniu go na radzie gospodar
czej w październiku r. b. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,17 i trzy czwarte. 

CZEKI. 
Belgja 25,53 
Londyn 23,94 
Nowy Jork 5,16 
Paryi 27,91 
Praga 15,53 
Szwałcarja 99,82 
Wiedeń 7,28 
Włochy 22,49 
Sztokholm 139,30 
8 proc. pożyczka złota 5,90 , 
Miłjouówka 0,76 ' * 
Bony złote 0,98 
Pożyczka dolarowa 3,35 
Bank Dyskontowy 5,45 — 5,40 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Kredytowy 0,33 
Bank Handlowy 5 
Bank Przem. Lwów 0,32 
Bank Zachodni 1,85 
Bank Zjedn. Ziem. Polsk. L J 0 
Eelektryczność 1,65 
Częstociec 1,Ś7 
Cukier 3,30 — 3,15 — 3,18 
Wysoka 3.20 — 3,15 
Węgiel 2,75 
Kijewski 0,20 
Siła i Światło 0,51 — 0.50 
Gosławice 2 
Firley 0,31 — 0,28 
Lilpop 0,61 
Cegielski 0,54 
Drzewo 0,35 
Ostrowieckie 6,15 
Rohn i Zieliński 0,35 
Starachowice 2,02 
Zieleniewski 10,25 
Żyrardów 11,70 
Spirytus 2,45 
Cegielski 0,54 
Nafta 0,62 
Modrzejów 4,15 
Parowozy 0,32 
Rudzki 1,11 
Ursus 1,50 
Zawiercie 18,25 
Żegluga 0,21 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
1-go grudnia 1924 roku. 

Za 100 złotych: 
Londyn za jeden funt sztrelingów 24 
Paryż 357 
Praga 655,75 

Zurych 99 — 100 
Berlin 79,80 — 81,50 
Przekaz na: 

i' GIEŁDA FRANCUSKA. 
Polską Agencj* Telegraficzna, 

Pary;. ! 
Notowania końcowe. 
Londyn 85,45 
Nowy Jork 18,42 
Belgia 90,95 
Włochy 80,10 
Szwajcarja 357,75 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
l i ^ W 1 " . P o l ł , c " A < e n c l» Telegraficzna. 
if£i&''>'' Londyn, 1 

P Nowy Jork' 463,87 
Francja 85,32 i pół 
Belgja 93,75 

grudni 

GIEŁDA GDAŃSK... 
Gdańsk, 1 grudnia. 

Notowano w guldenach gdańskich. 
100 marek rentownych 129,550 — 130,200 
100 złotych polskich 104,73 — 105,25 

Czek na Londyn 25,19 
Telegraficzna wypłata na: 

Berlin 129.226 — 129,874 
Pary* 29,37 — 29,53 
Warszawę 104,16 •— 104,69 

UflOCZE Pil ZECHCĄ ŁASKAWIE. 
Rinit imnim w ans PRO 
Skoutowaf nblwl 
Uznania za przednie w Warszawie 

SaiTeli Prosimy, a nraciym?? 
„Ursus 

0071 

Sn. Akc. 
Piotrkowska fi 
Telefon 19-82. 

Wobec licznego zgłaszania się fabry
kantów mechanicznych fabryk wyrobów 
pończoszniczych do naszego Stowarzy
szenia, z propozycją przyjęcia ich w po
czet członków w nieodpowiedniej porze, 
niniejszym podajemy do wiadomości 
ogółu, że przyjmujemy zapisy na człon
ków naszego Stowarzyszenia tylko do 
dnia 20 b. ni. w godzinach biurowych 
pomiędzy 4 a 6 wiecz. 

Slow. fttałkantów Wyrobów PomeszniczyA 
IB- lOdZi i OkOlilf. o?! Asdrzeja 14. 

file:///2.ntjo
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Wiadomości gospodarcze. | — 
AKCJA W CELU POSTANOWIENIA 

KREDYTU. 
Warsz. Jcor. „Republiki" telefonuje: 
W związku i obniżeniem stopy dy 

skontowef do 10 proc. Bank polski za 
wiadomi! wszystkie banki, żc koniccz 
nym warunkiem korzystania, nadal z kre 
dytu w Banku polskim jest znaczne ob
niżenie ich własnej stopy dyskontowej. 

Nadal żaden r. banków, korzystają* 
cych c kredytu aBnku polskim, me mo
że liczyć u siebie za dyskonto więcej niż 
20 proc. w stosunku rocznym, t. j , dwa 
razy tyle, ile liczy dzisiaj Bank polski. 
Żadne inne dodatki w postaci prowizji i 
porta nie są dopuszczane. 

Bankom, któr nie zechcą stosować się 
do powyższego warunku, Bank polski 
zaniknie natychmiast wszystkie rachunki 
nie wyłączając zyrowego. 

To samo stosuje się do wszystkich za 
kładów kredytowych, zarówno akcyj
nych, jak spółdzielczych f prywatnych. 

KREDYT W BANKU POLSKIM NA ZA
SADZIE BILANSÓW ZŁOTYCH. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Bank Polski zawiadomił wszystkie 

swoje oddziały, że do wniosków kredy
towych winny być załączone bilanse zło
towe, przeszacowane w myśl zasad, o-
Roszonych przez ministerstwo skarbu. 

Dotyczy to przedewszystkiem banków 
i większych przedsiębiorstw akcyjnych, 
których ocena na podstawie nieprzesza-
cowanych bilansów staje się niemożliwa, 

NA WIELKI POPYT NA MIEJSCA 
TARGACH. 

Wystawcy, którzy brali udział w Tar 
gacłi październikowych zatrzymali prze-
v iż.nie zajmowane miejsca do przyszłych 
Targów, które odbędą się w Gdańsku 
od 5 do 8 lutego 1925 roku Wszyscy eks-
ponenci powiększyli rozmiary zajmowa
nych miejsc; między innemi jedna z firm 
warszawskich, która poprzednio zajmo
wała 12 metr. kwadr., zamówiła obec
nie 80 metr. kwadr. . .-y,t 

mm 

SYTUACJA NA RYNKU WŁÓKIENNI
CZYM. 

Trwający od kilku dni strejk włók
niarzy odbił się ujemnie na rynku włó
kienniczym. 

Whurtowniach bawełnianych panuje 
zupełna cisza, gdyż wszyscy wstrzymują 
się z zakupami, aż do ukończenia strajku. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Sytuacja na rynku przędzy baweł

nianej pogorszyła się znacznie. 
Ceny przędzy spadły o 5 proc. Za 

24-1 płacono 1,15 dolara, za 24-11 — 
płacono 1,20 dolara, za 32-111 — 1,28 doi. 

ODDZIAŁ BANKU POLSKIEGO W TO
MASZOWIE 

Z dniem wczorajszym otwarły został 
nowy oddział Banku polskiego w Toma
szowie Mazowieckim i obejmować on bę 
dzie powiały rawski i opoczyński oraz 
sąsiednie miasta Ujazd i Wolborz. 

UDZIAŁ SZWECJI I DANJI W TAR
GACH GDAŃSKICH. 

Szwedzki związek eksportowy w 
Sztokholmie zawiadomił zarząd targów, 
że zgodnie z uchwałą związku wystąpi, 
równie jak poprzednio, że zbiorową wy
stawą wyrobów szwedzkich. Związek po
zostaje pod protektoratem króla i jest 
największą organizacją eksportową Szwe 
cji, obejmuje poważniejsze firmy prze
mysłowe, handlowe i eksportowe, 

Podczas targów październikowych de 
legował związek swego syndyka, który 
wspólnie z syndykiem sztokholmskiej iz
by handlowej odbył podróż orjentacyjną 
z Gdańska do Polski. Wrażenie, jakie 
wynieśliobaj syndycy z pobytu w Gdań
sku i z podróży po Polsce, było jak naj
lepsze, czego dowodem ponowny udział 
Szwecji w targach i wszechstronne po
parcie targów 

Traktat handlowy polsko - szwedzki, 
będący w ostatniej fazie przed zawarciem 
mieć będzie wielkie znaczenie dla oży
wienia wzajemnych stosunków. 

Zgłoszenia udziału w targach i zamó
wienia na miejsca wpłynęły również w 
pokaźniej liczbie z Danji. 

O 
czem 

h s i ę | 
wszędzie 
m ó w i? 

S p r z e d a m 

fo lwark 
luprgów, tem 55 mrg. lasu, dę-

Ibiny lornterowej — tysiąc sztuk — 
jodła, .świerk, grabina. Ziemia pszen
na, stoi obora murowana — oiralorak 
Osobna hypoteka bez długów. — Od 
stacji trzy kilometry, od Piotrkowa 
osiem, szosa na miejscu. Pozwolenie 
nn wyrąb uzyskane. Cena sto dziesięć 

:y złotych. — Pośrednictwo wyna
grodzę. Wiadomość listownie: majątek 
KckoraJ, poczta Baby, — Osobl*cle: 
dojazd do stacji Moszczenica. ' • ' 

Las może być sprzedany oddzielnie. 
> 9916—8 

CHORZY! 1 0 0 0 8 

1 wdzięczności zawiadamiam bezpłat
nie wszystkich moich cierpiących 
współobywateli, w Jaki sposób zosta-
łem z ciężkiej mojej choroby wyle
czony. Do wszelkich waszych zapy
tań proszę załączyć frankowaną ko
pertę z waszym adresem* 

W. SPRANGER. zakład stolarski 
Zdunska-Wola, ul. Otucha 8. 

W niedzielę przed południem 
o {rodzinie l-e| zgubiono małą paczkę 
zawierającą jedwabną 

koloru habrowego, sa ul. Rozwadów-ego, 
sklej między Wólczańską a Piotrkow
ską, Znalazca za wynagrodzeniem 
zwróci na ul. Andrzeja 15, Najbart, 
III piętro. 040 

Poszufruję 

2-3 pokoi 
z Kuchnią-

w centrum miasta cena do urno
wy. Zgłoszenia pod .przyjezdna*. 

Przyjmuję 
wszelkie papiery io przepisywania 

na maszyn e 
po cenie przystępnej. Punktualne 
1 systematyczne wykonanie. 

MAŁGORZATA WRÓBLEWSKA 
ul. Prez. Narutowicza) (Dzielna) Nt 7 

I piętro front. 929—2 

50 P. S. A. E. G. 

Hoffmana 

oKazyjnie 
do sprzedania. 

Wiadomość u Ch. Rezenberg;, 
ul. Piotrkowska 21. 

0. 
Dr. mc i i . 

chorób 
gardła I krtani 
p rzeprowadz i? 

Cegie ln iana 2 8 . 
Przyjmuje od 5—7. 

choroby nerwowe, 
elektryzacja 

ł masaż. 
Piotrkowska 66, 

od 11 dn l l od 
4 do 6, 9475-6 

• 
Chor. sKórne ł we

neryczne. 
Leczenie prom. RSnt 
gena i lampą kwar
cową Przyjmuje od 

12—2 i 7—9. 
Al. Kościuszki 31, 

I-szc p. front. 
J5Ł 
B O T Y 

K A L O S Z E 
Cieple pantofle 
Wyborowe gatunki 

poleca 
K. PETERS1LGE 
Piotrkowska 93 

O w i e l k i m f i lmie w „ L u n i e " 

•ziewczę z karuzeli" 

I \& I I w 

— Państwowych. — 
Sienk iew icza Ns 40. 

Muzyka pod kier. p. Z. Pilarskiego. 

Początek przedstawień w diii powszed 
nie o godz, 5.30, w soboty, niedziele i 
święta o g. 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

Dziś I dni następnych !!1 
— Wielki zajmujący program III — 
• Ra • 

Przepiękny dramat życiowy w 6 a k t 

głównej LEDA NOVA. -
Wspaniała treść. Wspaniała treść. 
W roboty, niedziele i święta na pierwszy seans o godz." 

4-ej ceny miejsc zniżone. 
Uwaga: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone. 

Z a g i n ę ł o 

Futro 
skunksowe damskie okrągłe w nie
dzielę na ulicy Kilińskiego. Łaskawy 
znalazca zechce oddać za wynagro
dzeniem na ulicę Przejazd Aii 40 
G. Goldman. 047 

BuchaSter-
bilansista 

z długoletnią rutyną handlową 

poszukuje posady 
ewentualnie pracy dorywczej. O-
ferty do administracji „Republiki" 
sub. „J. L.V. 054 

Poszukuję 

możliwie z telefonem. Dobrze 
zapłacę. Oferty sub. .Inteligentny" 

050 

Jeden lub dwa 

I W), r 

I 
• j • 

oj 

El 

II 

Gwiazdkowa 
Wyprzedaż 

* 

SKlep bławatny 

1. UlUlff i Mi 
1 0 0 P i o t r k o w s k a 1 0 0 

Ceny znaczn ie z n i ż o n e ł 

Najnowsze 
Szlagiery 

d o t a ń c a 
To*. Gramofon Sp. Akt. 

—• nadeszły — 
i są do nabycia 

z kuchnią 
z wygodami poszukiwane. Cfterty 
sub. „K. K." do adrii „Republiki." 

043—3 

W. LIWSKIEGO- Eff w i e l i c k i 17. 3 p. 
Do grupy grudniowej n\oia się zgłosić-
jeszcze kilku kandydatów. Zapisani ze-
clicą pofatygować'się po karty wstępu 

N a w r o t 2 2 . 
Wielki wybór aparatów. Wszelkie reparacje najtaniej. ^ • 

Komisja Sądu Polubownego przy Centr. 
Stow. Kupców i Przemysłowców Woj. 
Łódzk., Piotrkowska 10, wzywa p. B. Wi
śniewie?::!, zam. przy ul. Piotrkowskiej 5, 
ekspedytora, do bezwzględnego stawiennic
twa na rozprawę sądową z p. J. Gastfre-
undem w dn. 4 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia, 

W razie niestawiennictwa będzie za
stosowany art. 14 Reg. Sądu Polubownego 
t. j . wykreślenie z listy członków Stowa
rzyszenia. 

Komis ja Srriu P o l u b o w n e g o 
przy Centr. Stawarz. Kupców i Przemysłowców 

W o j . Łódzk iego . 

9931 Prezes: (—) F E U K 5 KOK. 

O d d z i ś i c o d z i e n n i e 

Iwasfc 
z e j ś c i e bezp ła tne . 

.— 
-i Restauracja , ,Saw©^ s * \ 

V Ul. T r a u g u t t a Q. To l . I Z u p e ł n a z m i a n a p r o g r a m u 

^ b / - : , w a s 5 e w i Worencewa (duet operetkowy) JaszkowskS (humory^) ppof . Baleński1 Lucy 
— — ~ - | — — • . - - „. W e j ś c i e bczp^.Cr 
W każdą sobotę, 
niedzielę i święta o 9jj pod kierownictwem profesora Baleńskiego 

przygrywać będzie znakomity kwartet M. Lewaka. 

Teatr „SCALA" 
z e s p ó ł opere tkowy pod dyr. 

A. KOMPANIEJECA. 

W piątek, d. 5 b. m. 
W y s t ą p u a j z n a -
JtornttErzej 

H u b r e t k ł 



R t T P U B E i K K ©TV. V 

BNilJS IMlUt ALFREO STRAOCK. fil 13-85. 

F C L o POC!X . 8.30 wiecz. 

GRA 

PROGRAM: 
CZAJKOWSKI: Koncert skrzypcowy 
SAIN.T-SEANS: Koncert skrzypcowy 
PAGANINI: Taniec czarownic. 

Czwartek, dnia 4 grudnia 1924 r. o godz. 8.30 wiecz. 

HANNS HEINZ E W 
Wygłosi drugi i ostatni odczyt na temat: 

MRÓWKI i JA 
[(Ameisen und ich), 

Piątek, dnia 5 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 
9- ty K O N C E R T 

x cyklu „ M I S T R Z O W S K I C H K O N C E R T Ó W " 
Wykonawca programu: 

Mai Battistini 
Niedościgniony mistrz śpiewu. 

Przy fortepianie: prof. LUDWIK URSTEIN. 
PROGRAM: Mayerbeer: „Dinorah", Carissini: Vit-
toria Vittoria. Donizetti: Faworyta, Verdi: Bal masko
wy, l.eoncavallo: .Pajace*, Pizetti: 1. Pastor!, Verdi: 
„Falstaff, Mozart: .Don Juan", Verdi: .Don Carlos". 

Niedziela, dnia 7 grudnia o godz. 4-ej po poł. 

9-ty Wielki Koncert Pogoloblowy 
' • RR Program wypełni: • 

GŁUINTETTE 

i l i f i l de P S i 
Wykonawcy: 

Rent Le Roy (Flet), Marcel Grandjany (Harfa), Renc Bas 
(Skrzypce), Pierre Grout (Altówka), Roger Boulme (Wiolonczel.) 

Wszyscy wymienieni artyści zostali odznaczeni pierwsza, 
najwyższą nagrodą Paryża. ' 
PROGRAM: Scarlatti A: Sonatę lnedlte na flet, harfę, skrzypce, 
altówkę i wiolonczelę. Roland-Manuel: Trio na skrzypce, altów 
kę 1 wiolonczelę. Rameau: Pieccs cn trio na flet, wiolonczelę 
1 harfę. Mozart: Kwartet na flet, skrzypce altówkę. 1 wiolon
czelę. Debussy: Sonata na flet, altówkę i harfę. Jongen: Kon
cert poświęcony Kwintetowi Instrumentalistów na flet, harfę, 

skrzypce, altówkę l wiolonczelę. 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można w kasie Filhar
monji codziennie od g. 10 i pół do 1 1 pół i od 3 l pół do 7 w. 

—) O R K I E S T R A F IŁ .HARMONICZNA w Ł O D Z I . (— 

SALA F I L H A R M O N J I 
Dziś , godz. 8.45 wiecz. 

9 - t y W i e l k i Koncer t Symfoniczny 
Dyrekcja: A D A M D O L Ż Y C K I 

Znakomity Polski Dyrygent I-s-y Kapelmistrz Op. Warsz. 
Solista: J E A N G E R A R D Y 

(Słynny wiolonczelista). 
W programie: L. v. Beethoven: Symfonja ,N>J 7. Torqoato Tasso: 
Poemat Symfoniczny. Lalo: Koncert wiolonczelowy. Boelman: 

Warjacje symfoniczne. 

Bilety do nabycia w Gmachu Filharmonji 

Tel. 13-57. 

-ŻfliCZO-tlllL 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
w. med. Juljusz Baum 

Emf I % M I mmf f t 
• m mmB ra IB u H fl m i n 9 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

[hinirsiEZDa 
Dr. med. Michał Kantor 

(Godziny przyjęć od I—2-ej). 

AMBULATORIUM 
Dr. Rcitler Knrjańska — rhoroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 1—2 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 5 — 6 

Informacjo o d 5 -e j do 7-eJ. 

F I R M Y 

Sp. AKc 

WARSZAWA. 
Oddział 

w 
Ł O D Z I 

Tel. 19-82. 

Dziś 
W T O R E K 

2 
grudnia 

godzina 

iii 

• I 
ZARZĄD CMI I I WYZNilOWEl ŻYDOWSKIEJ IB. tODZI. 

podaje do wiadomości, że dodatkowe zamierzen ia 
skarbowe na 1924 r.( oraz V (ostatnia) część; re
jestru poborczego na r. 1924, zawierająca płatników 
z ulic: Zachodniej, Zakątnej, Zawadzkiej, Zamenhofa, 
Zgierskiej, Zielonej, Zielonego Rynku, Żórawiej, zostaje wyło
żona stosownie do istniejących przepisów, do przeglądu 
w przeciągu 8 dni t. j . od I grudnia do 9 grudnia w kance-
lorji gminy przy Placu Wolności 6, w godz. od 9 do 12 w poł. 

W ciągu tego czasu przyjmowane są reklamacje. Póź
niejsze reklamacje uwzględniane nie będą. 

Łódź, dnia 30 listopada 1924 r. 10032^ 

di Gruntowna nankł 
kroju i szycia po 

dług najnowszego 
systemu kurs dwu
miesięczny złotych 
40, tamże przyjmu
je się mereszkowa-
nle. Wólczańska 75 
pierwsze piętro — 
mlcszk. 24 od 9—2. 

055—2 

Poszukuj 
czyclel e się nau 
czyclela gry na 

mindc" ollnie. 
.Republiki* 

• b a n k h a n d l o w y I 
I w W A R S Z A W I E ^ 1 
| Oddział Główny w ŁODZI 

II niniejszym zawiadamia, źe wszelkie czynności zlikwidowa
nego Oddziału Miejskiego w Łodzi p rzy ul. Piotrkowskiej fft 96 

Iz dniem 3 b. m. załatwia Oddział 
Główny tegoż Banku w Łodzi przy 

I ul. Prezydenta Narutowicza JYS 17. 

BUIN J 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1— 2 l od 4 — 8 

l Dr. med. 

Cegle ln lana 4 3 
Chorobi sMrog. f i 
nersczne i moczoptclewe 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
od 5—8 I I 

L 
D R . M E D . 

I" 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
I śwlatło-lecznlczy 

0 I . P I 0 M 0 wska 144 
róg Ewanglellcklej 

Tel. 29-45. 
OODZLNY ̂ RIYITELŁ. 8—2] 

6 - 8 . 6 - 6 

D r . m e d . 

I 
choroby dzieci 
o d i p f y m e - 7 . 

Zielona fo 16. 

Drakajt się I w pierwszych • 
mlesląesch 1935 roku nksże się H | 

języku polskim). 
W i e l k i l l lust rowany 

A L M A N A C H 
jnemyilo, haoiiln I finansów. 

Almanach będzie zawierał 
szereg monografji i artykułów 
o przemyśle, handlu I finansach 
biograf je oraz fotograf je żydow
skich plonerów przemysłu 1 hand
lu, artykuły I notatki o więk
szych firmach żydowskich w Pol
sce, spis fabrykantów I kupców 
podług branż oraz ważne Infor
macje niezbędne dla każdego 
kupca, 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia i reklamy 

hAdres: L A Z A R K A H A N , Ł ó d ź 
9107-20 Nawrot 7. Tel. 27-47. 

Of. do 
pod M. 

069 

Btenografjl wyucza 
« listownie, szybko 

jsknajdokładnlej 
(gwarancja). Insty
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko
towska 39, Żądajcie 
obszernych bezpłat 
nych prospektów. 

J r 430—10 

L O K A L E . 

okój do wynajęci* 
w śródmieściu 

przy liratllcklcj ro
dzinie. Oferty do 

• dni. .Republiki" 
sub. R. R. 972 

w»ga. Przyjmę 
paca Inteligentne

go na mieszkanie 
z' cołodzlenncm TI-
trzymaniem. Oferty 
do „Republki" (pod 
wdowa). 82 

0meblowany pokó] 
poszukuje młode 

bezdzietno małżeń-; 
«two oferty do Re; 
publiki pod .ume
blowany." 

Pokó] z całodzien
nym utrzymaniem 

do wynajęcia. Wia
domość: Wólczafo 
ska 41 m. 21. 

05r 

l l 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcown 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Je 1 
Telefon Nr. 25-3g 

PNYIMULE OD 9 — 2 
I OD 6—8 

D U Q«N OD *— F» 
ODCLZTELAT POCITETNLŁ 

Dr . 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pot 

w niedziele i świę
ta od lt-ej do 1-ej 

U t e r t n t j s t a 
1.UUDS-

P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codilen 
nie prócz niedziel i 

świat od godz. 
10—2 i 4— 7 

LeKarz — Dentfi przepraszam go 
Z poważaniem 

I 
Z a w a d z k a 19. 

Przyjmuje od godz. 
10—1 I od 3—7. 

052-8 

Z a K l a d K r a w i e c K i d a m s K i 

Sz. Kaczka 
6-ge SIERPNIA (BENEDYHTA) 10. 

N A J N O W S Z E Z I M O W E M O D E L E 
N A D E S Z Ł Y ! 

Ninlejstym co 

tam wszelkie po 
jłoskl rozpowszech 
nlone przezemnle 
pod adresem kol* 

077 

med. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

Dr . m e d . 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarne 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7478 

MIIEII 
KLFTO UL 

trzeci dom od Głów
nej. 

CHOROBY SHÓRNE, 
WENERYCZNE L DRÓG 

moczowych, 
Oodz przyjęć od 

go-materjalu wyko- g^*afjnkx 

' illoszukuje się osoby 
- |r możliwie posia

dającej zajęcie w 
domu do pilnowa

nia mieszkania, 
będącego cały dzień 
wolne, bez wyna
grodzenia. Może 

być bezdzietne mał 
żeństwo. Zgłosze
nia na miejscu, ul 

Konstantynowska 
Nr. 25 n Demblń-
sklego od godziny 
2—4^ po poł. lub 
też u gospodyni 

tego domu. 072 

f a r t u s z k i — oraz 
kost jumy gim
nastyczne z włas 
nego i powierzone-

Przybłąkał się pies 
rasy wilczej. O-

debrać można ulica 
Franciszkańska 57 

M. Okab. 081 

Ogłoszenia M n e 

Dr. S. 

Ltiliiiu 
Cho-oby sKórne 
t weneryczne 

Ronstantyacwska 12 
od 9—1 i od 7—8 
Panic od 3 i pół — 
4 i pól 364—10. 

Maison FW 
, i Maszyny do szycia 

WA AS M | L ; r s ± s -
sprzedaje Rosen 

Znana nauczycielka piotrkowska 88-

łody inteligentny 
mężczyzna chrz. 

I. 27, przyjezdny 
pragnie zapoznać 

panie do i. 40 w 
celu spędzenia mi
łych chwil. Wyzna
nie obojętne. Dys
krecja zapewniona 
listy pr, skierować 
Poste-restante, gł. 

poczta Łódź, R. 
Traubek. 058 

naucza kroju i tzy 
cla w przeciągu 
jednego xiesic,ca 

z 3 45 złotych, 
waga: Przyjmuję 

również lekcje pry
watnie za 80 zlot. 
Pańska 9. m. 33, 
Szwarc u Gryublata 
Zapisy od 11—12 
2—3. 002—2 

Futro męskie mało 
używane do sprze

c z a n i a ul. 6-go Sier
pnia Jfe 10 I piętro 
front m. 12 930-3 

r 
wytłaczania 
Gdańska 67 

C I E P Ł A 
Bielizna (trjkolaze); 
rękawiczki, poń-| 
czochy skarpetki. 

poleca 
K. Pe te rs l lg 
Piotrkowska •.>:•; 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje panie 

Piotrkowska 132 
nu 14. 918-10 

Posady . 
potrzebne panienki 
r do ręcznego 1 ms 
szynowego haftu. 

Gdańska 92 m. 2. 
057 

nługoletnl praco-. • 
U nlk branży ekspe 
dycyjno-celnej, eks-
pedjent i komoro-
wlec, a także kores 
pondent polski, nie
miecki l rosyjski 
poszukuje odpo
wiedniej posady, 

ew. w Innej branży 
Referencje pierwszo 
rzędne. Łaskawe ; 

oferty pod .Praco
wity" do admini
stracji tego pisma. 

05(1 

zyia&uję stary lub 
nowy plusz do 

deseni 
ra. 13. 

929—2 

Nauka I wychów 

Student udziel* lek 
cvi Kura gimna

zjalny 
16 ra. 

Do p, p. Kupców i 
Przemysłowców! 

Buchalter-bUanslsU 
organizator p. U-C.I 
swe usługi do: 1) 
zaprowadzenia kon
troli ksiąg; 2) przc-
prowadrenia hobót 
zaległych do porząd 
ku; 3) sporządzenia 
bilansów w myi\ 
Rozp, Prcz Rzplitoi 
z dn. 25 czerwca 
1924 r, o bilanso
waniu w złotych 
etc, etc. Przyjmie 
pracę chętnie go
dzinową lub stała.. 
Płaca umiarkowana. 
Łask, OF. do adm. 

.Republiki" pod 
„Rutyna 37". 946-3 

Piclęgnarka troskli
wa z kilkuletnia, 

praktyką poszukuj.* 
zajęciu za skrom-
nem wynagrodzę- j 

nicm zgodzi si; NA 
wyjazd oferty do 
administr. pod „Pie
lęgniarka'' 976—2 

Młody człowiek z 
m kilkuletnią prak." 
tyką w branży ma
nufakturowej po-
arukuje posady. 

Poważne REFERENCJI;. 
Łaskawe oferty óo 

RepuHiki" pod 
„Energiczny" 

Kurs 
Piotrkowslca 

22 018 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła. 

, J przyjmuje panie. 
Ul Piotrkowska WŁ 223 

076—15 

Bczcii 
'.cmea 7 Id. szko-

Rajskiej przyj 
muje lekcje. Ceny 
bardzo przystępne. 
Wschodnia Nr. 64. 
miesnk. 22 

loflubiom Ińmtii 

Iagitiąt dowód oso
bisty wydany 

przez Urząd Gminy 
Gostynin na imię 
Wolf Żołna, zamie
szkały w Gobinie.' 

977—3 
ftilśflft|ft|Tft 



10. R E P U B L I K A 

Czyś widział zmaganie się pogromcy Jacksona 

•i • I I E B I 

Czyś słyszał Csksplotacje bomb humoru z fabryki 

U 
1 1 u 

Czy przejmował cię dreszcz grozy N A W I D O K K A R K O Ł O M N Y C H PRODUKCJI 

w „kole śmierci" m 
S I Ó S T R P R I N C E S S 

I D Ź D O CYRKU, A PRZEKONASZ SIĘ, Ż E 

wielki program grudniowy 
M Ó G Ł B Y B Y Ć O Z D O B Ą CYRKU B U S C H A I B A R N U M A . 

I R 

P O C Z Ą T E K PRZEDSTAWIEŃ O G O D Z I N I E 8 I PÓŁ W I E C Z . i i 
PfPJlDIflPrilłH iCDBtlliki" w r " z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora- r \ r ", 
mMm\QK„^mm\ ma": w Łodzi 3 li 20 gr. mle,le.cznle._ Zamiejscowa ( J g T O S Z e n i S L l 

- 4 **• 2p gr. miesIęcznic-Zagranicą 7 zł. 20 mlesięczn. ^ I f i 

apubjlka' 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, fnn stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr.za w!er* 
. mil (na stionie 4 szoalW). NEKROL03I 1 M A ^ S t A S " . •>') gr; za Wlew* mili (fia 4 a/palty 

'n"«')itczn. a, r . Zaręczynowe i zaślub, pp tekście 6 złoty. "Zamiejscowe o 53 proc. /.r.'ra.iic,:ne n 103 J>rOe 

aomu A> groszy miesięcznie. drożej. Za terminowy drus ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drami* 10 ar. Posealllwanle pracy 'ó -it. Najmniejsze oO^f 
i ..i M > .m/ j . n \ łącznie z odnoszeniem do domu zl. 5.70 mes r — — „ — , * r 

Odnoszenie do 

Za wydawnictwo .Republika-Sp z oBr. odP„- Marjau Nuabaum-OłtMi.wakł. -C^onkaral .Kwubl lk l - , Piotrkowska 4*,-T»oca;nia. Plotrkowalca l i i •Redaktor 


